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Szpitale do leczenia
Coraz głośniej o komercjalizacji. Czy rozwiązania te mogą pomóc w Wielkopolsce?

Mimo braku ustawy o komercjalizacji szpi-
tali, która miała być elementem pakietu
reform opieki zdrowotnej, temat prze-

kształceń dotychczasowych samodzielnych pu-
blicznych zakładów opieki zdrowotnej w spółki
nie przestaje być aktualny. Rząd upatruje w tym
sposobu na powstrzymanie niebezpiecznego pro-
cesu zadłużania się placówek leczniczych i wpro-
wadzenie równych reguł funkcjonowania na ryn-
ku świadczeń zdrowotnych. Z tych przekonań
narodził się tzw. plan B, który pozwala państwu
na rekompensowanie samorządom przekształ-
cającym swoje szpitale w spółki znacznej części
zadłużenia przejętego po likwidowanych ZOZ-
ach. Dlatego coraz większe zainteresowanie ko-
mercjalizacją wyrażają samorządy województw.

— Bo to oznacza zorganizowanie podmiotu
na zdrowych zasadach prawnych — przekonuje
Krystyna Poślednia, odpowiedzialna w zarzą-
dzie województwa za sprawy opieki zdrowot-
nej. — Warunkiem powodzenia — twierdzą samo-
rządowcy, którzy przeszli już procedurę komer-
cjalizacji szpitala — jest wypracowanie społecz-
nej akceptacji dla takich rozwiązań i działanie
przy „otwartej kurtynie”.

Takie rozwiązania bez ustaw i odgórnych de-
cyzji wprowadzono już w co dziesiątym spośród
700 publicznych szpitali, głównie powiatowych.

Radni sejmiku, od których zależą podobne
decyzje dotyczące szpitali wojewódzkich, są zgod-
ni, że nastał dobry czas na rozpoczęcie dyskusji
o komercjalizacji, ale mają jak dotąd różnie zda-
nia co do jej zasadniczych kierunków i tempa.

Samorządowcy i menedżerowie szpitali li-
czą, że rządowe plany pomocy stymulujące prze-
kształcenia uwzględnią również potrzeby nie-
zadłużonych szpitali, do których należy wię-
kszość wojewódzkich placówek w Wielkopol-
sce. Wszyscy zapewniają, że potrzeby pacjen-
tów w tych działaniach i planach zawsze pozo-
stają na pierwszym planie. Pacjenci natomiast,
gdyby mieli wybierać spółkę czy SPZOZ, zawsze
wybiorą... jakość leczenia. >>>>ssttrroo  nnyy  88--99 Pacjenta na szpitalnym łóżku nie interesuje sposób organizacji lecznicy, lecz skuteczność terapii.
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W Eu ro pie
i za oce a nem

Trzy prio ry te to we kie run -
ki dzia łań w Eu ro pie oraz
otwie ra nie przed się bior com
moż li wo ści współ pra cy z ta ki -
mi kra ja mi jak Bra zy lia, Ka na -
da czy In die — to naj i stot niej -
sze ele men ty pla nu współ pra -
cy za gra nicz nej wo je wódz twa
na 2009 rok. >>>>  ssttrroo  nnaa  44

Zna niec ki
za Pie tra sa

Z koń cem czer wca na stą -
pi zmia na na sta no wi sku 
dy rek to ra Te a tru Wiel kie go
w Po zna niu. Sła wo mir Pie tras
koń czy pra cę, w Ope rze 
ma go za stą pić Mi chał Zna -
niec ki. >>>> ssttrroo  nnaa  55

Na si star tu ją
do Bruk se li

Tro je rad nych sej mi ku i je -
den czło nek za rzą du — to re -
pre zen ta cja sa mo rzą du wo je -
wódz twa na li stach kan dy da -
tów w czer wco wych wy bo rach
do Par la men tu Eu ro pej skie -
go. Osta tecznie nie star tu je
nato miast mar sza łek Ma rek
Woź niak. >>>>  ssttrroo  nnaa  66

Klem picz 
cze ka na atom

Wiel ko pol ska wieś Klem -
picz jest wy mie nia na ja ko jed -
na z po ten cjal nych lo ka li za cji
pier wszej elek trow ni ją dro wej
w Pol sce. A co są dzą o tym po -
my śle miesz kań cy tej miej sco -
wo ści? >>>>  ssttrroo  nnaa  1111

In na stro na
Sa mo rzą du

Ko go i w ja kim ce lu za pro -
sił do swo je go ga bi ne tu rad -
ny Że la now ski? Któ ry z rad -
nych ma lu je ja ja, a któ ry nie
wi dzi się w ro li gwia zdy tań -
czą cej na lo dzie? „Pi łeś? Nie
jedź!” — to zna ne ha sło, w an -
giel skiej tym ra zem wer sji,
przy pom nia no urzęd ni kom
i pe ten tom. >>>>  ssttrroo  nnaa  1166

Hołd dla bo ha te ra
z 1939 ro ku

Pod czas uro czy sto ści, któ ra od by ła się 
23 mar ca w Do mu Po lo nii w Puł tu sku, 
94-let ni dziś puł kow nik pi lot Wło dzi mierz Ge dy -
min, bo ha ter kam pa nii wrześ nio wej 1939 ro ku,
zo stał odzna czo ny przez mar szał ka Mar ka Woź -
nia ka „Odzna ką Ho no ro wą za Za słu gi dla Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go”. — To odzna cze nie,
któ re wrę cza my naj waż niej szym oby wa te lom
Wiel ko pol ski — pod kre ślił mar sza łek. I w przy -
pad ku Wło dzi mie rza Gie dy mi na nie ma naj mniej -
szych wąt pli wo ści, że ho no ra mi ty mi ob da rzo ny
zo stał wła ści wy czło wiek. Wszak je go ży cie wy -
star czy ło by na na pi sa nie kil ku sce na riu szy trzy -
ma ją cych w na pię ciu fil mów. >>>>  ssttrroo  nnaa  1100

Wy róż nie nia
dla naj lep szych

Wios na to tra dy cyj nie czas roz strzy gnięć
dwóch or ga ni zo wa nych przez sa mo rząd wo je -
wódz twa kon kur sów, ma ją cych pro mo wać naj -
lep sze przy kła dy dzia łal no ści pro in no wa cyj nej
oraz w dzie dzi nie rol nic twa.

9 mar ca w po znań skiej sie dzi bie te le wi zji
WTK od by ła się fi na ło wa ga la te go rocz nej 
edy cji kon kur su „i-Wiel ko pol ska — In no wa cyj ni
dla Wiel ko pol ski”. Z ko lei 22 mar ca w Au li Uni -
wersytetu im. Ada ma Mic kie wi cza na stą pi ło roz -
strzy gnię cie kon kur su Wiel ko pol ski Rol nik Ro -
ku 2008. Kto naj le piej wpro wa dza no wo czes ne
roz wią za nia w gos po dar ce, a kto mo że sta no wić
wzór pra cy na wsi? >>>>  ssttrroo  nnaa  33

Budżet został
odchudzony

Cię cie te go rocz nych wy dat ków wo je wódz twa
by ło naj i stot niej szą de cy zją pod ję tą przez rad nych
pod czas se sji sej mi ku 30 mar ca. Spo wol nie nie gos -
po dar cze spra wia, że ma le ją wpły wy z po dat ków
do sa mo rzą do wej ka sy. Dla te go za rząd wo je wódz -
twa za pro po no wał cię cia wy dat ków na pra wie 
9 mi lio nów zło tych. O po nad 2 mi lio ny mniej na
bie żą cą dzia łal ność wy da sam Urząd Mar szał kow -
ski. Zre zy gno wa no z nie któ rych wy dat ków Wiel -
ko pol skie go Za rzą du Dróg Wo je wódz kich (nie do -
ty czy to na kła dów na dro gi). Wiel ko pol ska wy co -
fa ła się też z kosz tow ne go pro jek tu szla ku cy ster -
skie go, któ ry miał być re a li zo wa ny we współ pra -
cy z in ny mi re gio na mi. >>>>  ssttrroonnaa  44FO
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na wstę pie

Co mnie
ob cho dzi
w szpi ta lu

Ar tur Bo iń ski

Co mnie in te re su je, kie dy idę do re sta u ra cji? By ob słu ga by ła
mi ła, by na po si łek nie trze ba zbyt dłu go cze kać, by po da ne
je dze nie by ło smacz ne, by ta wi zy ta nie dre no wa ła mo je go
por tfe la. Z pew no ścią nie przy cho dzi mi do gło wy, że by za sta -
na wiać się nad struk tu rą włas no ścio wą czy też for mą praw ną
fir my, któ ra mnie na kar mi. I po dob ny sto su nek mam do szpi -
ta la – w ra zie po trze by chcę być pro fe sjo nal nie wy le czo ny, nie
cze kać na to zbyt dłu go, nie mieć wo kół sie bie sfru stro wa ne -
go po bo ra mi czy prze pra co wa niem per so ne lu, nie po no sić
do dat ko wych kosz tów (bo i tak wy star cza ją co du żo na ten cel
pań stwo za bie ra z mo jej pen sji). Kto jest – za prze pro sze -
niem – or ga nem za ło ży ciel skim da nej pla ców ki, kto na niej
za ra bia (czy ra czej – do niej do kła da), to ja ko pa cjen ta nie -
spe cjal nie mnie in te re su je. I idę o każ dy za kład, że zna ko mi -
ta wię kszość le czą cych się – do pó ki owo le cze nie jest „za
dar mo” – ma w głę bo kim po wa ża niu, któ re z dziw nych li te rek
(SPZOZ, sp. z o.o., SA al bo jesz cze co in ne go...) wid nie ją 
„w pa pie rach” szpi ta la oraz to, czy pro wa dzi to po wiat, wo je -
wódz two, ja kiś mi ni ster czy biz nes men Ko wal ski.
Oczy wi ście, for ma włas no ści i praw ne go usy tu o wa nia szpi -
ta la mo że mieć wpływ na efek tyw ność za rzą dza nia nim 
i w kon sek wen cji – na ja kość ob słu gi pa cjen tów. Zna le zie -
nie od po wied niej dro gi po zo sta wiam po li ty kom – w koń cu 
po to ich wy bie ra my i za to pła ci my.
A ko rzy sta jąc z oka zji, że ten nu mer „Mo ni to ra” uka zu je się
w sa mą Wiel ka noc, ży czę czy tel ni kom, by jed nak jak naj -
czę ściej mie li oka zję być klien ta mi re sta u ra cji, a jak naj rza -
dziej – pa cjen ta mi szpi ta li. •

27grud nia.pl
za u wa żo ny

O ubieg ło rocz nej 90. rocz -
ni cy Po wsta nia Wiel ko pol skie -
go mia ło być głoś no w ca łej Pol -
sce i — dzię ki zor ga ni zo wa nym
przez sa mo rząd wo je wódz twa
ob cho dom — by ło. Do bra pas -
sa trwa, bo pro jekt 27grud -
nia.pl (wo kół te go ha sła sku pi -
ły się głów ne ele men ty ob cho -
dów) właś nie zna lazł się na li -
ście no mi no wa nych do głów -
nej na gro dy (w ka te go rii event)
w kon kur sie Zło te For ma ty,
bę dą cym co rocz nym prze glą -
dem osią gnięć pro mo cyj nych
pol skich miast i re gio nów.
Ogło sze nie la u re a tów te go -
rocz nej edy cji kon kur su na -
stą pi 22 kwiet nia pod czas uro -
czy stej Ga li Fe sti wa lu Pro mo -
cji Miast i Re gio nów w War -
sza wie. AABBOO

Or li ki ros ną 
na wios nę

Praw dzi wy wy syp „or li ków”
(kom plek sów bo isk bu do wa -
nych w ra mach rzą do wo-sa mo -
rzą do we go pro gra mu) na stą pił
w osta t nich ty god niach w Wiel -
ko pol sce. Po uro czy stym otwar -
ciu na prze ło mie mar ca i kwiet -
nia obiek tów w Kło da wie, Ko -
strzy nie i Gro dzi sku, w ca łym
re gio nie ma my już po nad dwa -
dzie ścia fun kcjo nu ją cych 
„or li ków”. Przy pom nij my, że
de cy zją sej mi ku z bu dże tu wo -
je wódz twa do fi nan so wa ne 
zo sta nie w 2009 ro ku aż sto 
or li ko wych in we sty cji w Wiel -
ko pol sce. AABBOO

Ży cze nia
dla lu dzi te a tru

Przy pa da ją cy w mar cu Mię -
dzy na ro do wy Dzień Te a tru
w tym ro ku ob cho dzo ny był na
ca łym świe cie już po raz 48.
W Wiel ko pol sce z tej oka zji od -
by ło się 27 mar ca uro czy ste
spot ka nie w po znań skim Te a -
trze No wym. Gra tu la cje i ży cze -
nia wiel ko pol skie mu śro do wi -
sku te a tral ne mu w dniu je go
świę ta zło żył mar sza łek Ma rek
Woź niak. AABBOO

Py ta nia
o kul tu rę

„In sty tu cje kul tu ry w cza -
sach kry zy su” to ty tuł kon fe -
ren cji, któ ra od bę dzie się
w Po zna niu w dniach 20-21
ma ja 2009 pod pa tro na tem
mi ni stra kul tu ry i dzie dzic -
twa na ro do we go, a któ ra jest
adre so wa na do sa mo rzą dow -
ców. Uczest ni cy kon fe ren cji
spró bu ją od po wie dzieć na py -
ta nia: czy in sty tu cje kul tu ry
od po wia da ją na po trze by spo -
łecz no ści lo kal nych i re a li zu -
ją ich am bi cje?, czy mo gą być
wi zy tów ką swo ich miast i re -
gio nów?, czy są do brze za rzą -
dza ne? Wnio ski i re ko men da -
cje wy pra co wa ne pod czas po -
znań skiej kon fe ren cji prze ka -
za ne zo sta ną or ga ni za to rom
wrześ nio we go Kon gre su Kul -
tu ry Pol skiej. Or ga ni za to ra mi
po znań skie go spot ka nia są
m.in.: In sty tut Kul tu roz naw -
stwa UAM i sa mo rząd wo je -
wódz twa. Wię cej in for ma cji
na: www.ku tu ra-sa mo rzad.pl.
Zgło sze nia moż na prze sy łać
na adres ma i lo wy (kon fe ren -
cja@ku tu ra-sa mo rzad.pl) do
20 kwiet nia. XX

Świętowanie 
zjednoczenia
Wiel ko pol skie ak cen ty wy da rze nia w Bruk se li.

Wiel ko pol ska by ła wspó -
łor ga ni za to rem, aprze -
wod ni czą cy sej mi ku

Lech Dy mar ski jed nym z za pro -
szo nych dys ku tan tów od by wa -
ją cej się w dniach 17-18 mar ca
w Bruk se li kon fe ren cji „Po dzie -
le ni, zjed no cze ni, wspól nie
wzmoc nie ni — 20. rocz ni ca
upad ku mu ru ber liń skie go i 5.
rocz ni ca roz sze rze nia UE na
Wschód”. Or ga ni za to rem wy -
da rze nia był kraj związ ko wy He -
sja, któ ry jest re gio nem par tner -
skim Wiel ko pol ski (łą czy nas
też wspól na sie dzi ba przed sta -
wi cielstw w Bruk se li).

W pre sti żo wym bruk sel -
skim Pa la is des Aca de mies po -
ja wi li się zna ko mi ci go ście, m.in.
Hans Die trich Gen scher — by -
ły wie lo let ni mi ni ster spraw za -
gra nicz nych Nie miec, Jan Fi -
gel — ko mi sarz UE ds. edu ka cji,
szko leń, kul tu ry i mło dzie ży
oraz Ro nald As mus — dy rek tor
Cen trum Trans at lan tyc kie go
w ra mach nie miec kie go Fun -
du szu Mar shal la Sta nów Zjed -

no czo nych Ame ry ki w Bruk -
se li.

Głów nym ce lem sym po -
zjum by ło opo wie dze nie o oso -
bi stych do świad cze niach lu dzi
w okre sie po prze dza ją cym
zjed no cze nie Eu ro py, przed -
sta wie nie emo cji, któ re to wa -
rzy szy ły bo ha te rom hi sto rycz -
nych wy da rzeń sprzed lat oraz

uka za nie ich ry sów bio gra ficz -
nych. Dla te go wcza sie dwud nio -
we gospot ka nia wy stą pi li świad -
ko wie zry wów wol no ścio wych,
two rze nia „So li dar no ści” i oba -
la nia mu ru ber liń skie go. Lech
Dy mar ski był jed nym z pię ciu
bo ha te rów pa ne lu za ty tu ło wa -
ne go „Ukoń cze nie pro ce su jed -
no cze nia Eu ro py”, ja ko z jed -
nej stro ny zna ny dzia łacz opo -
zy cji de mo kra tycz nej przed
1989 ro kiem, z dru giej zaś — ja -
ko do dziś ak tyw ny po li tyk, bio -
rą cy tak że udział w pra cach uni -
j ne go Ko mi te tu Re gio nów.

Pod czas wy stą pień pod kre -
śla no wa gę wy da rzeń sprzed 20
i 5 lat, któ re otwo rzy ły dla na sze -
go kon ty nen tu no we per spek -
ty wy roz wo ju pod „jed nym da -
chem”. Pre mier He sji Ro land
Koch otwie ra jąc kon fe ren cję,
po wie dział, iż Niem cy dum ni są
ze swo ich osią gnięć osta t nich 20
lat, ale wdzięcz ni są tak że wszyst -
kim człon kom Unii Eu ro pej skiej
za to, że im na te osią gnię cia poz -
wo li li. AABBOO,,  BBIIWWWW

Be a ta Pod gór ska (na zdję ciu z sze fo wą BIWW Mo ni ką
Kap tur ską), dy rek tor po wsta ją ce go właś nie In sty tu tu
Pol skie go w Bruk se li, by ła go ściem ko lej ne go spot ka -
nia Klu bu Wiel ko po lan w Bruk se li, któ re od by ło się 2
kwiet nia. In sty tut ma mieć cha rak ter pla ców ki im pre sa -
ryj no-pro mo cyj nej, otwar tej na wy zwa nia współ czes ne -
go świa ta, ope ru ją cej no wo czes ny mi środ ka mi prze ka -
zu w za kre sie in for ma cji i pro mo cji. Pod czas spot ka nia
dys ku to wa no m.in. na te mat spo so bów naj lep szej i naj -
e fek tyw niej szej pro mo cji Pol ski w Bruk se li, o sy tu a cji
gos po dar czej Wiel ko pol ski w do bie kry zy su, o zbli ża ją -
cych się wy bo rach do Par la men tu Eu ro pej skie go. AABBOO

Lech Dy mar ski pod czas kon -
fe ren cji w Bruk se li.
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W klubie o promowaniu Pieniądze na czas kryzysu
SSaa  mmoo  rrzząądd  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa,,  zzaa  ppoo  śśrreedd  nniicc  ttwweemm  ppoodd  --
lleegg  łłyycchh  iinn  ssttyy  ttuu  ccjjii,,  ppoo  mmaa  ggaa  pprrzzeedd  ssiięę  bbiioorr  ssttwwoomm
ww ddoo  ssttęę  ppiiee  ddoo  nniiee  zzbbęędd  nnyycchh  iinn  ssttrruu  mmeenn  ttóóww  ffii  nnaann  --
ssoo  wwyycchh..

O moż li wo ściach ko rzy sta nia przez przed -
się bior ców, zwłasz cza z sek to ra MSP, z do stęp -
nych dzię ki dzia ła niom sa mo rzą du po ży czek
i po rę czeń po in for mo wa li mar sza łek Ma rek
Woź niak, a tak że pre ze si Wiel ko pol skiej Agen -
cji Roz wo ju Re gio nal ne go oraz Fun du szu 
Roz wo ju i Pro mo cji Wo je wódz twa Wiel ko pol -
skie go.

Ma rek Woź niak na wią zał do swo jej nie daw nej
roz mo wy wPra dze zsze fem Ko mi sji Eu ro pej skiej
Jo se Ma nu e lem Bar ro so na te mat spo so bów prze -
ciw dzia ła nia skut kom kry zy su. — Zgo dzi liś my się,
że istot nym ele men tem jest po bu dza nie przed się -
bior czo ści. Ofe ro wa ne po za ban ko we in stru men -
ty fi nan so we to na sza re gio nal na od po wiedź na
ten prob lem — mó wił mar sza łek.

— Rze czy wi ście, ob ser wu je my zwię ksze nie
prob le mów fi nan so wych przed się bior ców —
przy znał Krzysz tof Leń, pre zes FRiPWW. Ten
fun dusz ofe ru je fir mom nie zbęd ne do uzy ska -
nia kre dy tów za bez pie cze nia, zwłasz cza w for -
mie po rę czeń.

— Ma li przed się bior cy czy oso by roz po czy na -
ją ce dzia łal ność ma ją kło po ty z ban ka mi, a u nas
ma ją du żo wię ksze szan se na do sta nie po ży czki
— za chę cał pre zes WARP Ja cek Ko ra lew ski. A wi -
ce pre zes tej agen cji Ja ro sław No wak pod kre ślał,
że oso by pro wa dzą ce dzia łal ność gos po dar czą
lub przy mie rza ją ce się do niej mo gą w tej in sty -
tu cji otrzy mać kom plek so wą po moc, obej mu ją -
cą róż ne go ro dza ju do radz two (tak że zwią za ne
z fun du sza mi uni j ny mi) czy szko le nia. AABBOO

Gdzie po in for ma cje?

Wiel ko pol ska Agen cja Roz wo ju Przed się bior czo ści
ul. Pie ka ry 19, 61-823 Po znań
tel. 061 6565306, fax 061 6565366
www.warp.org.pl, e-ma il: in fo@warp.org.pl
Od dział w Pi le: ul. Grun wal dzka 2, 
tel. 067 3490710
Od dział w Ka li szu: ul. Czę sto chow ska 25, 
tel. 062 7656052

Fun dusz Roz wo ju i Pro mo cji Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go
ul. Strze lec ka 49, 61-846 Po znań
tel. 061 8581060, fax 061 8581062, www.fripww.pl

Nowoczesne pociągi 
dla wielkopolskich kolei
OO 2222  nnoo  wwoo  cczzeess  nnee  ppoo  cciiąą  ggii  ppaa  ssaa  --
żżeerr  sskkiiee  wwaarr  ttee  ppoo  nnaadd  339966  mmii  lliioo  --
nnóóww  zzłłoo  ttyycchh  wwzzbboo  ggaa  ccii  ssiięę  ww cciiąą  --
gguu  nnaajj  bblliiżż  sszzyycchh  ttrrzzeecchh  llaatt  ttaa  bboorr
kkoo  llee  jjoo  wwyycchh  pprrzzee  wwoo  zzóóww  rree  ggiioo  --
nnaall  nnyycchh  ww WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee..  

Za kup elek trycz nych zes po -
łów trak cyj nych — tak brzmi ro -
bo cza na zwa tych po ja zdów —to
je den znaj wię kszych pro jek tów
klu czo wych re a li zo wa nych przez
sa mo rząd wo je wódz twa w ra -
mach Wiel ko pol skie go Re gio nal -
ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go na
la ta 2007-2013. Pie nią dze na ten
cel po cho dzić bę dą zEu ro pej skie -
go Fun du szu Roz wo ju Re gio nal -
ne go (168,3 mln zł), zbu dże tu pań -
stwa (29,7 mln zł) oraz zbu dże tu
wo je wódz twa (198 mln zł). 

Pro jekt uzy skał już wszyst -
kie wy ma ga ne po zy tyw ne oce -
ny for mal ne i me ry to rycz ne
w kra ju. Te raz ocze ku je na sto -
sow ną ak cep ta cję Ko mi sji Eu -
ro pej skiej. To mo że po trwać jesz -
cze kil ka mie się cy. — Gdy wszyst -
kie spra wy for mal ne zo sta ną za -
pię te na osta t ni gu zik, bę dzie -
my mo gli ogło sić prze targ — mó -
wi Hen ryk Szcze fa no wicz, za -
stęp ca dy rek to ra De par ta ment
Trans por tu wUrzę dzie Mar szał -
kow skim. Op ty mi stycz nie za -
kła da jąc, pier wsze no wo czes ne
skła dy pa sa żer skie tra fią na wiel -
ko pol skie szla ki za oko ło pół to -
ra ro ku do dwóch lat. 

W pier wszej ko lej no ści 
zo ba czy my je na li niach ko le -

jo wych o naj wię kszym na tę -
że niu ru chu pa sa żer skie go
w re gio nie: Po znań — Kut no, 
Po znań — Zbą szy nek, Po znań 
— Ino wro cław. 

Do tej po ry sa mo rząd re -
gio nu ku po wał je dy nie spa li -
no we szy no bu sy. Te raz no we
po cią gi, z któ rych każ dy po -
mie ści po nad 400 osób, za stą -
pią naj bar dziej zu ży te po ja zdy
EZT, czy li po pu lar ne, ale le ci -
we „żół tki”. Po ja zdy te od po -
nad 30 lat co dzien nie prze wo -
żą ty sią ce Wiel ko po lan do pra -
cy i szkół, lecz co raz czę ściej
się psu ją i od sta ją moc no stan -
dar da mi pod ró ży i pręd ko ścią
od współ cześ nie pro du ko wa -
nych po cią gów. RRJJ

Przed sta wi cie le biz ne su z Ni ge rii są za in te re so wa ni
współ pra cą gos po dar czą z Wiel ko pol ską. O moż li wo -
ściach ko o pe ra cji z sa mo rzą dow ca mi, urzęd ni ka mi i przed -
się bior ca mi z na sze go re gio nu roz ma wia li pre zy dent Ni -
ge ryj skie go Sto wa rzy sze nia Ma łych i Śred nich Przed -
się biorstw Ike Abu gu i to wa rzy szą cy mu sze fo wie firm.
Do wi zy ty, zor ga ni zo wa nej przez De par ta ment Gos po -
dar ki UMWW, do szło m.in. dzię ki za an ga żo wa niu rad ne -
go sej mi ku Kil lio na Mu ny a my. Na zdję ciu – ni ge ryj scy
go ście pod czas ga li kon kur su „i-Wiel ko pol ska”. ABO

Nigeryjska wizyta
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Nowoczesność na stole
Fir ma pro duk cyj no-han dlo wa Pa u la z Ka li sza wraz z po znań skim
Uni wersytetem Przy rod ni czym oraz la bo ra to rium VET-LAB 
Bru dzew – to la u re a ci dru giej edy cji kon kur su „i-Wiel ko pol ska 
– In no wa cyj ni dla Wiel ko pol ski”.
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Uza leż nie nia
wciąż groź ne

De mo ra li za cja i prze stęp -
czość nie let nich, je den z naj -
wię kszych prob le mów spo łecz -
nych, zwią za ne są czę sto z pi -
ciem al ko ho lu i uży wa niem nar -
ko ty ków. O prob le mach uza leż -
nień od środ ków psy cho ak tyw -
nych mó wio no 20 mar ca w Po -
zna niu, pod czas kon fe ren cji na -
u ko wej zor ga ni zo wa nej przez
Urząd Mar szał kow ski we współ -
pra cy z Uni wersytetem Me -
dycz nym. 

Po nad 350 uczest ni ków
spot ka nia — m.in. po li cjan tów,
na u czy cie li, pe da go gów, te ra -
pe u tów, stu den tów — za sta na -
wia ło się mię dzy in ny mi nad
naj no wszy mi ten den cja mi
w sfe rze uza leż nień, nad ich
wpły wem na stan zdro wia i fun -
kcjo no wa nie ro dzin, nad moż -
li wo ścia mi dzia łań pro fi lak tycz -
nych.

Kon fe ren cji to wa rzy szył po -
kaz pla ka tów, za po mo cą któ -
rych stu den ci Wy dzia łu Na uk
o Zdro wiu UM w spo sób ory gi -
nal ny wy po wie dzie li się na te -
mat za po bie ga nia uza leż nie -
niom. AABBOO

Nauki można dotknąć
TTłłuu  mmyy  zzwwiiee  ddzzaa  jjąą  ccyycchh  pprrzzyy  cciiąą  --
ggnnęę  łłyy  ww ddnniiaacchh  1133--1155  mmaarr  ccaa  
XXIIIIII  TTaarr  ggii  EEdduu  kkaa  ccyyjj  nnee..  TTrruudd  nnoo
ssiięę  ddzzii  wwiićć  tteejj  ffrreekk  wweenn  ccjjii,,  sskkoo  rroo
nnaa  uu  kkaa  ii eedduu  kkaa  ccjjaa  pprree  zzeenn  ttoo  wwaa  nnee
bbyy  łłyy  ttaamm  nniiee  ttyyll  kkoo  jjaa  kkoo  ooffeerr  ttaa  ppoo  --
sszzcczzee  ggóóll  nnyycchh  sszzkkóółł,,  aallee  ii ccoośś,,  cczzee  --
ggoo  eeffeekk  ttyy  mmoożż  nnaa  zzoo  bbaa  cczzyyćć,,  ddoo  --
ttkknnąąćć,,  ppoo  wwąą  cchhaaćć  ii ppoo  ssmmaa  kkoo  wwaaćć..

Or ga ni zo wa ne przez sa mo -
rząd wo je wódz twa, Oś ro dek Do -
sko na le nia Na u czy cie li iMię dzy -
na ro do we Tar gi Po znań skie 
XIII Tar gi Edu ka cyj ne od by wa -
ły się pod ha słem „Edu ka cja-Ba -
da nia-In no wa cje”. Tłu my zwie -
dza ją cych przy cią gnę ła ofer ta
380 wy staw ców z 13 kra jów:
szkół, uczel ni, in sty tu cji oświa -
to wych. 

Przy cią gnę ła też zpew no ścią
atrak cyj na for mu ła im pre zy.
Zwie dza ją cy mie li oka zję nie tyl -
ko po roz ma wiać z przed sta wi -
cie la mi szkół, ale tak że wziąć
udział wpo ka zach czy do świad -
cze niach, po dzi wiać i de gu sto -
wać wy ro by uczniów, skła dać
ro bo ty, ba wić się kloc ka mi, ukła -
dać pi ra mi dy z pa pie ru, roz wią -
zy wać ła mig łów ki, obej rzeć po -
ka zy ra tow nic twa, po słu chać róż -

nych ga tun ków mu zy ki, obej rzeć
po ka zy mo dy, wy stę py ta necz -
ne, uzy skać po ra dę psy cho lo ga
i wy szu kać cie ka wą książ kę.

Był też Dzień Na u kow ca, któ -
ry miał na ce lu pro mo cję na u ki
i wie dzy, za in te re so wa nie mło -
dych lu dzi za gad nie nia mi me ry -
to rycz ny mi, ba da nia mi iin no wa -
cja mi, sta no wią cy mi do ro bek
uczel ni. By ła to rów nież oka zja
do za pre zen to wa nia oraz pro -
mo wa nia stu diów tech nicz nych.
Na sto i skach Po li tech ni ki Po znań -
skiej, za a ran żo wa nych w myśl

ha sła „Tech no lo gie w po zy tyw -
nym kli ma cie”, moż na by ło po -
dzi wiać wi do wi sko we po ka zy. 

Nie za bra kło oczy wi ście i po -
waż niej szych ak cen tów. Na u -
czy cie le chęt nie uczest ni czy li
w kon fe ren cjach, szko le niach
i kon sul ta cjach przy go to wa nych
przez po znań ski ODN, któ ry za -
pre zen to wał 60-let ni do ro bek
dzia łal no ści na tym po lu.

Tar gi od by wa ły się pod pa -
tro na tem mi ni ster edu ka cji Ka -
ta rzy ny Hall, któ ra uro czy ście
otwo rzy ła tę im pre zę. AABBOO

Miliony na wieś
NNaa  bbiiee  rraa  rroozz  ppęę  dduu  PPrroo  ggrraamm  RRoozz  --
wwoo  jjuu  OObb  sszzaa  rróóww  WWiieejj  sskkiicchh
ww WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee..  JJuużż  ttee  rraazz  jjeesstt
ddoo  wwzziięę  cciiaa  kkiill  kkaa  sseett  mmii  lliioo  nnóóww
zzłłoo  ttyycchh  zz tteejj  uunnii  jj  nneejj  ppoo  mmoo  ccyy..

Jak po in for mo wa li dzien ni -
ka rzy wi ce mar sza łek Le szek Woj -
ta siak i dy rek tor De par ta men tu
Pro gra mu Roz wo ju Ob sza rów
Wiej skich UMWW Pa weł Strzy -
żew ski, wwo je wódz twie za koń -
czył się na bór wnio sków w kon -
kur sie na dzia ła nie „od no wa iroz -
wój wsi” (do po dzia łu 96 mln zł),
awkrót ce ru sza kon kur so wy na -
bór w dzia ła niu „pod sta wo we
usłu gi dla gos po dar ki i lud no ści
wiej skiej” (tu roz dzie lo ne bę dzie
aż 236 mln zł).

W pier wszym z wy mie nio -
nych kon kur sów zło żo no 
276 wnio sków na pro jek ty owar -
to ści pra wie 205 mln zł. Po uni j ne
wspar cie wy star to wa ło 187 gmin
(a więc zde cy do wa na wię kszość
spoś ród mo gą cych apli ko wać
w tym pro gra mie). Sa mo rzą dy
naj czę ściej pla nu ją za gos po da ro -
wa nie cen trów wsi, bu do wę obiek -
tów spor to wych czy sal spot kań,
za gos po da ro wa nie je zior, itd.
Związ ki wy zna nio we mog ły tu

wy stę po wać o do fi nan so wa nie
za byt ko wych obiek tów sa kral -
nych. Or ga ni za cje sa mo rzą do we
nato miast wnio sko wa ły owspar -
cie swo jej sta tu to wej dzia łal no ści.

Na bór wnaj no wszym kon kur -
sie ru szy 21 kwiet nia i po trwa do
16 czer wca. Skie ro wa ny jest do
gmin ipod leg łych im pod mio tów,
apie nią dze moż na wy dać na gos -
po dar kę wod no-ście ko wą, za gos -
po da ro wa nie od pa dów, wy ko -
rzy sta nie ener gii od na wial nej.

— Z na sze go ro zez na nia wy -
ni ka, że na wet po nad 95 pro -
cent gmin zde cy du je się na
wnio ski do ty czą ce gos po dar ki
wod no—ście ko wej. W tym za -
kre sie mak sy mal na po moc dla
jed nej gmi ny mo że wy nieść 
4 mi lio ny zło tych — po in for mo -
wał dy rek tor Pa weł Strzy żew -
ski. A wi ce mar sza łek Le szek
Woj ta siak za chę cał: — Roz po -
czy na ją cy się kon kurs w znacz -
nym stop niu po wi nien być od -
po wie dzią na za po trze bo wa nie
tych wiel ko pol skich gmin, któ -
re nie mog ły uzy skać środ ków
na te ce le z Wiel ko pol skie go Re -
gio nal ne go Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go. AABBOO
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Praktyczny wymiar nauki podczas XIII Targów Edukacyjnych.

Uroczystość wręczenia nagród odbyła się w Auli UAM.
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Pszczelarz 
wśród siewców
SSttaa  ttuu  eett  kkii  „„SSiieeww  ccyy””  —— nnaa  ggrroo  ddyy
ddllaa  nnaajj  lleepp  sszzyycchh  rrooll  nnii  kkóóww  wwoo  --
jjee  wwóóddzz  ttwwaa  wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo  
—— wwrręę  cczzoo  nnoo  ww ttrraakk  cciiee  uurroo  cczzyy  --
ssttoo  śśccii,,  kkttóó  rraa  oodd  bbyy  łłaa  ssiięę  
2222  mmaarr  ccaa  ww AAuu  llii  UUnnii  wweerrssyytteettuu  
iimm..  AAddaa  mmaa  MMiicc  kkiiee  wwii  cczzaa..  

Kon kurs Wiel ko pol ski Rol -
nik Ro ku zo stał usta no wio ny
przez za rząd wo je wódz twa
w 2001 r. W cią gu 7 lat uho no -
ro wa no 69 rol ni ków spoś ród
600, któ rzy do tych czas bra li
udział w zma ga niach o mia no
naj lep sze go. W ry wa li za cji mo -
gą uczest ni czyć rol ni cy i oso by
pro wa dzą ce dzia łal ność agro -
tu ry stycz ną, odzna cza ją cą się
ni ską szko dli wo ścią dla śro do -
wi ska. Wy bo ru naj lep szych do -
ko nu je wy bra na przez za rząd
ka pi tu ła, któ rej za da niem jest
wi zy ta cja wszyst kich zgło szo -
nych gos po darstw. 

— Ma my rol ni ków no wo czes -
nych, od po wied nio wy kształ -
co nych, przy go to wa nych i am -
bit nych. Pań stwa osią gnię cia
po ka zu ją, że wiel ko pol skie rol -
nic two mo że być kon ku ren cyj -
ne na ryn kach eu ro pej skich 
— po wie dział w trak cie wrę cza -
nia sta tu e tek mar sza łek Ma rek
Woź niak.

La u re a ta mi kon kur su Wiel -
ko pol ski Rol nik Ro ku 2008 zo -
sta li: Zbi gniew Krzyw da (Alek -

san dria, po wiat ka li ski), Ma rek
Kan ta row ski i Ma riusz Smo la -
rek (obaj Iza be lin, po wiat ko -
niń ski), Eu ge niusz An drzej -
czak (Dłoń, po wiat ra wic ki),
Ma ciej Gra mow ski (Bu ko wiec,
po wiat cho dzie ski), Ja nusz
Mać ko wiak (Za krze wo, po wiat
ra wic ki), Zbi gniew Wo lic ki (Jó -
ze fo wo, po wiat kol ski), Je rzy
Ma zur (Przy bro da, Tar no wo
Pod gór ne, po wiat po znań ski),
Ewa i Da riusz Krasz kie wicz
(Czaj ków, po wiat ka li ski), Sta -
ni sław Pio tro wiak (Ku czyn ka,
po wiat go styń ski).

Spe cjal nym wy róż nie niem
w tym ro ku zo stał uho no ro wa -
ny Wła dy sław Cał ka z Ro so szy -
cy, wła ści ciel naj wię ksze go
w Wiel ko pol sce gos po dar stwa
pa siecz ne go. Na gro da zo sta ła
przy zna na za wy bit ne osią gnię -
cia w pszcze lar stwie oraz dzia -
łal ność spo łecz ną w spół dziel -
czo ści ogrod ni czo-pszcze lar -
skiej. Pan Wła dy sław jest wła -
ści cie lem gos po dar stwa skła -
da ją ce go się z 12 pa siek roz lo -
ko wa nych na te re nie po wia tu
ostrow skie go. Spe cjal no ścią
gos po dar stwa jest pro duk cja
mio du, a tak że in nych pro duk -
tów pa siecz nych: pył ku kwia -
to we go, pro po li su, wo sku
pszcze le go oraz mle czka
pszcze le go. MMGG

Uro czy sta ga la fi na ło wa
(był na wet czer wo ny dy -
wan, po któ rym wcho -

dzi li go ście!) kon kur su od by ła
się 9 mar ca w sie dzi bie te le wi -
zji WTK w Po zna niu.

— Ideą, któ ra przy świe ca ła
nam przy po wo ła niu kon kur su,
by ło pro mo wa nie naj bar dziej
in no wa cyj nych przed sięw zięć
gos po dar czych w na szym re -
gio nie, a po śred nio sty mu lo wa -
nie trans fe ru na li nii śro do wi -
sko na u ko we — przed się bior cy
— przy pom niał mar sza łek Ma -
rek Woź niak. — Wiel ko pol ska
fun kcjo nu je dziś ja ko cząst ka
or ga niz mu gos po dar cze go i spo -
łecz ne go Zjed no czo nej Eu ro -
py. Je steś my świa do mi, że naj -
bo gat sze re gio ny Eu ro py, za -
pew nia ją ce swym miesz kań -
com wy so ką ja kość ży cia, to te,
któ re swój roz wój za wdzię cza -
ją in no wa cjom. Dla te go prio ry -
te tem w na szej po li ty ce re gio -
nal nej jest sprzy ja nie po wsta -

wa niu i roz wo jo wi firm in no wa -
cyj nych oraz sty mu lo wa nie
przed się bior czo ści, roz wój ak -
tyw nej po li ty ki za trud nie nia,
po pra wy ja ko ści pra cy i in we -
sto wa nie w za so by ludz kie.

— Osta t nie mie sią ce po ka za -
ły, jak wie le jesz cze pra cy przed
na mi — mó wił, na wią zu jąc do
sy tu a cji gos po dar czej, prze -
wod ni czą cy kon kur so wej ka pi -
tu ły wi ce mar sza łek Le szek Woj -
ta siak. — Ten uro czy sty wie czór
do wo dzi, że in no wa cję moż na
i trze ba wdra żać. Ja ko sa mo -
rząd wo je wódz twa bę dzie my
ta kie dzia ła nia na dal wspie rać.

In no wa cyj ność by ła od mie -
nia nia te go wie czo ru przez
wszyst kie przy pad ki. Mó wi li
o niej wi ce mi ni ster gos po dar -
ki Adam Szej nfeld i wo je wo da
Piotr Flo rek. Naj bar dziej bo daj
prze ma wia ją cą do wy o braź ni
de fi ni cję in no wa cyj ne go re gio -
nu przed sta wił jed nak pre zy -
dent Po zna nia Ry szard Gro bel -

ny: — Tak na praw dę spro wa dza
się to do te go, by tu, w Wiel ko -
pol sce, by ło wię cej no wo czes -
nych po my słów i by one nie po -
zo sta wa ły na pa pie rze, ale by -
ły wi docz ne w co dzien nym ży -
ciu — po ja wia ły się w na szych
do mach, na na szych sto łach, na
uli cach, itd.

Tan dem Pa u la i Ka te dra
Bio tech no lo gii i Mi kro bio lo gii
Żyw no ści Uni wersytetu Przy -
rod ni cze go zwy cię żył w tym
ro ku w ka te go rii „in no wa cyj -
na in wen cja”. Przed się bior stwo
jest czo ło wym pro du cen tem
do dat ków do żyw no ści ty pu
in stant, a szcze gól ne uzna nie
zy ska ła za sto so wa na przez nie
uni katowa me to da od wad nia -
nia wa rzyw i owo ców. Zwy cięz -
ca w dru giej ka te go rii „mi kro
przy szło ści” — VET-LAB Bru -
dzew to la bo ra to rium zaj mu -
ją ce się dia gno sty ką zwie rząt,
prze de wszyst kim by dła, dro -
biu i trzo dy chlew nej. Na kon -

kur so wej ka pi tu le wra że nie
zro bił fakt, jak do sko na le pry -
wat na fir ma ra dzi so bie na tak
wy spe cja li zo wa nym ryn ku
usług.

Zwy cięz cy wy je cha li z ga li
z atrak cyj ny mi na gro da mi. Do
ich rąk tra fi ły sym bo licz ne cze -
ki (pu la na gród fi nan so wych „i-
Wiel ko pol ski” to aż 200 ty się cy
zło tych), mo gą też sko rzy stać
z bo ga tych pa kie tów pro mo cyj -
nych, obej mu ją cych mię dzy in -
ny mi udział w za gra nicz nych
mi sjach gos po dar czych czy tar -
go wych pre zen ta cjach, or ga ni -
zo wa nych przez sa mo rząd wo -
je wódz twa. O tym, że udział
w tym pro in no wa cyj nym kon -
kur sie sta no wi gwa ran cję suk -
ce su, świad czy przy kład ubieg -
ło rocz nych la u re a tów. So la ris
i Cen trum Ba dań DNA, mi mo
kry zy su gos po dar cze go, w mi -
nio nych mie sią cach zdo by wa -
ły no we kon trak ty i roz wi ja ły
swo ją dzia łal ność. AABBOO

Gospodarze, goście i laureaci drugiej edycji konkursu „i-Wielkopolska – Innowacyjni dla Wielkopolski”.
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Zmiany w gmachu pod Pegazem
Michał Znaniecki ma zostać następcą Sławomira Pietrasa. Sytuacja w Teatrze Wielkim od kilku
miesięcy absorbuje radnych sejmiku.

Za rząd wo je wódz twa przy -
jął 26 mar ca re zy gna cję
Sła wo mi ra Pie tra sa,

a mar sza łek Ma rek Woź niak
wy stą pił do mi ni stra kul tu ry
z wnio skiem o zgo dę na bez -
kon kur so wy tryb ob sa dze nia
sta no wi ska dy rek to ra, re ko -
men du jąc na nie kan dy da tu rę
re ży se ra i dra ma tur ga Mi cha -
ła Zna niec kie go.

RRee  cceepp  ttaa  nnaa  kkrryy  zzyyss

Z Mi cha łem Zna niec kim
wcześ niej spot ka li się rad ni
z sej mi ko wej Ko mi sji Kul tu -
ry i przed sta wi cie le za ło gi 
Te a tru Wiel kie go. Pod czas
tych roz mów re ży ser przed -
sta wił swo ją wi zję za rzą dza -
nia Ope rą.

— Nie je stem tu po to, że by
szo ko wać i pro wo ko wać, ale by
sty mu lo wać. Nie chcę stra cić
obec nej wier nej wi dow ni, ale
jed no cześ nie spró bu ję po zy -
skać, wy kształ cić no wych wi -
dzów — mó wił rad nym Zna niec -
ki. — Swo ją pra cę roz pocz nę od
po zna nia wszyst kich za so bów,
któ re są i w te a trze, i w mie ście,
a tak że moż li wo ści współ pra -
cy z in ny mi in sty tu cja mi, ta ki -
mi jak Pol ski Te atr Tań ca, Fil -
har mo nia i Aka de mia Mu zycz -
na — za po wia dał przy szły dy -
rek tor.

Je go prio ry te ty to prze de
wszyst kim osią gnię cie wyż sze -
go po zio mu ar ty stycz ne go te a -
tru, a tak że roz po czę cie ak cji
edu ka cyj nej, pro mu ją cej sztu -
kę ope ro wą wśród naj młod -
szych oraz dzia łal ność wy daw -
ni cza, m.in. na gry wa nie płyt ze
spek ta kla mi. Od ręb nym pro -
gra mem ob ję ci zo sta li by mło -

dzi śpie wa cy, aby mo gli szko lić
swój war sztat.

— Znam re a lia bu dże to we,
zda ję so bie spra wę, że wcho -
dzę do te a tru w cza sach kry zy -
su — tak kan dy dat na dy rek to -
ra od po wia dał na py ta nia rad -
nych o fi nan so we moż li wo ści
re a li za cji swo ich wi zji. 

Mi chał Zna niec ki oświad -
czył, że na mó wił już do ewen tu -
al nej współ pra cy oso by na sta -
no wi ska dy rek to ra mu zycz ne -
go, dy rek to ra ad mi ni stra cyj ne -
go, cho re o gra fa oraz swo je go za -
stęp cy-asy sten ta. Po dob ne in -
for ma cje Zna niec ki prze ka zał
zes po ło wi te a tru. Z te go spot ka -
nia, na wnio sek sze fa za kła do -
wej „So li dar no ści”, wy pro szo -
no dzien ni ka rzy, ale jak się do -
wie dzie liś my, za ło ga py ta ła m.in.
o ewen tu al ną we ry fi ka cję sy ste -
mu płac, o za sa dy współ pra cy

z zes po łem oraz o na zwi ska naj -
bliż szych współ pra cow ni ków
przy szłe go dy rek to ra.

WWoo  kkóółł  kkoonn  fflliikk  ttuu

Przy pom nij my, że w czer wcu
ubieg łe go ro ku wo tum nie uf -
no ści wo bec dy rek to ra Sła wo -
mi ra Pie tra sa wy ra zi ło po nad
dwu stu jej pra cow ni ków. W li -
ście do mar szał ka Mar ka Woź -
nia ka wska zy wa li m.in. na złe
za rzą dza nie te a trem, na rze ka -
li na atmo s fe rę pra cy, ni ski po -
ziom nie któ rych re a li za cji sce -
nicz nych oraz prob le my pła co -
we. Cho ciaż część za ło gi od cię -
ła się od tych za rzu tów, mar sza -
łek uznał ska lę kon flik tu za po -
waż ną i po pro sił dy rek to ra
o zde cy do wa nie, czy w ta kich
wa run kach mo że na dal za rzą -
dzać te a trem. 

Jed no cześ nie spra wą zaj -
mo wa li się tak że rad ni sej mi -
ku z Ko mi sji Kul tu ry oraz Ko -
mi sji Re wi zyj nej. Jej echa
prze wi ja ły się w in ter pe la -
cjach i za py ta niach pod czas
kil ku se sji. Sta no wi sko naj -
bliż sze opo nen tom dy rek to -
ra Pie tra sa pre zen to wa li rad -
ni PiS. Paź dzier ni ko we spot -
ka nie rad nych z czę ścią zes -
po łu i przed sta wi cie la mi dzia -
ła ją cych w te a trze związ ków
po twier dzi ło dłu gą li stę prob -
le mów w Ope rze. Ale w gro -
nie zaj mu ją cych się kon f lik -
tem ko mi sji sej mi ku nie by ło
zgo dy w kwe stii dal szych dzia -
łań i roz wią zań. Tym cza sem
dy rek tor Pie tras za de kla ro -
wał wo lę dal sze go pro wa dze -
nia te a tru, przy naj mniej do
koń ca se zo nu ar ty stycz ne go
i obie cał pod jąć współ pra cę

z za ło gą. Mar sza łek Woź niak
przy stał na ta ką de kla ra cję,
po zo sta wia jąc so bie pra wo in -
ge ren cji w sy tu a cji nie po wo -
dze nia. 

Ina czej po strze ga li spra -
wę opo zy cyj ni rad ni, do ma -
ga jąc się, aby do pla nu pra cy
Ko mi sji Re wi zyj nej na rok
2009 włą czo no kon tro lę Te a -
tru Wiel kie go. Wy ni ków kon -
tro li pro wa dzo nej z udzia łem
rad nych sej mi ku jesz cze nie
po zna liś my. Z ko lei Ko mi sja
Kul tu ry na po sie dze niu 11
mar ca 2009 ro ku za ję ła się
ogól ną oce ną fun kcjo no wa nia
te a tru, nie od no sząc się do
wąt ków głoś ne go nie daw no
spo ru. Rad nym przed sta wio -
no ob szer ne in for ma cje do ty -
czą ce bie żą cej dzia łal no ści te -
a tru, do któ rych nie zgło si li
za sad ni czych uwag.

KKllaamm  kkaa  zzaa  ppaa  ddłłaa

— Umó wi liś my się z pa nem dy -
rek to rem Pie tra sem, że po pro -
wa dzi te atr do koń ca se zo nu
— po wie dział mar sza łek Ma -
rek Woź niak 30 mar ca na kon -
fe ren cji pra so wej, na któ rą za -
pro sił ustę pu ją ce go dy rek to -
ra. — To nie był brak de cy zji
z mo jej stro ny, jak za rzu ca li
mi opo nen ci, ale prze my śla -
na de cy zja — pod kre ślał mar -
sza łek. Umó wi liś my się, że je -
śli po ja wi się per spek ty wa in -
ne go roz wią za nia, to za koń -
czy my umo wę za po ro zu mie -
niem stron.

Mar sza łek nie ukry wał, że
głów nym po wo dem ta kie go
roz wią za nia był kon flikt w zes -
po le te a tru, a nie po ziom ar ty -
stycz ny pla ców ki.

— Z mo jej stro ny żad nych
wąt pli wo ści co do od po wied -
nie go po zio mu te a tru nie ma,
a je śli po ja wia ją się ta kie opi -
nie, to są one ten den cyj ne — po -
wie dział mar sza łek.

Sła wo mir Pie tras stwier -
dził, że Te atr Wiel ki po 15 la -
tach swe go kie row nic twa po -
zo sta wia w do brym sta nie. —
Gdy bym mógł dać w po rę lu -
dziom pod wyż ki, mo że kon -
f likt sam by wy gasł. Ale nie
stać nas by ło na ta kie pie nią -
dze. Zresz tą ja nie umiem pro -
wa dzić te a tru w spo sób kom -
pro mi so wy. 

Dy rek tor Pie tras za koń czy
swo ją pra cę w Te a trze Wiel kim
30 czer wca, a osta t nią pre mie -
rą, ja ką przy go tu je zes pół pod
je go kie run kiem, bę dzie „Skrzy -
pek na da chu”. No wy dy rek tor
ofi cjal nie obej mie sta no wi sko
1 lip ca. AABBOO,,  RRJJ

– Nie jestem tu po to, by szokować i prowokować –
zapewniał przedstawicieli samorządu województwa i załogę
teatru Michał Znaniecki.

– Nie opuszczam Teatru Wielkiego w poczuciu klęski 
– oznajmił po 15 latach dyrektorowania Sławomir Pietras.
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Ruletka z totalizatorem
NNaadd  eeffeekk  ttyyww  nnyymm  wwyy  kkoo  rrzzyy  ssttaa  --
nniieemm  śśrroodd  kkóóww  zz FFuunn  dduu  sszzuu  RRoozz  --
wwoo  jjuu  KKuull  ttuu  rryy  FFii  zzyycczz  nneejj  ddyyss  kkuu  --
ttoo  wwaa  llii  rraadd  nnii  ww ttrraakk  cciiee  ppoo  ssiiee  ddzzee  --
nniiaa  KKoo  mmii  ssjjii  KKuull  ttuu  rryy  FFii  zzyycczz  nneejj
ii TTuu  rryy  ssttyy  kkii..  WW rroo  kkuu  22000088  zzaa  ppiiee  --
nniiąą  ddzzee  ffuunn  dduu  sszzuu  uuddaa  łłoo  ssiięę  wwyy  --
bbuu  ddoo  wwaaćć  ww WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee  
1100  oobbiieekk  ttóóww  ssppoorr  ttoo  wwyycchh..  NNiiee
wwee  wwsszzyysstt  kkiicchh  jjeedd  nnaakk  ggmmii  nnaacchh
ttaa  kkiiee  ppllaa  nnyy  zzaa  kkoońń  cczzyy  łłyy  ssiięę  ssuukk  --
ccee  sseemm..  

W 2008 ro ku li mit przy zna -
ny Wiel ko pol sce z To ta li za to ra
Spor to we go za po śred nic twem
Mi ni ster stwa Spor tu i Tu ry sty -
ki wy niósł 15,5 mln zł. Współ -
pra ca De par ta men tu Spor tu
i Tu ry sty ki Urzę du Mar szał kow -
skie go z wię kszo ścią sa mo rzą -
dów, ma ją ca na ce lu efek tyw -
ne wy da nie tych pie nię dzy,
prze bie ga ła bez za rzu tu. Ale
zna le źli się też in we sto rzy, któ -
rzy nie po tra fi li wy ko rzy stać
przy zna ne go do fi nan so wa nia
do koń ca 2008 r. 

— Pró bu je my wy gos po da -
ro wać jak naj wię ksze kwo ty na
bu do wę obiek tów spor to wych.
Nie mo że tak być, iż na gle oka -
zu je się, że z tru dem zna le zio -
ne pie nią dze po zo sta ją nie wy -
ko rzy sta ne. Ta cy in we sto rzy
bar dzo kom pli ku ją nam efek -

tyw ne dzia ła nie — po wie dział
w trak cie po sie dze nia prze -
wod ni czą cy ko mi sji Ma rian
Po śled nik. 

De par ta ment Spor tu i Tu -
ry sty ki zwró cił się pod ko niec
ro ku do wszyst kich za in te re so -
wa nych sa mo rzą dów z proś bą
o in for ma cje na te mat ewen tu -
al nych za gro żeń w pro ce sie in -
we sty cyj nym. Prob le my zgło -
si ły sa mo rzą dy w Ja ro ci nie,
Mu ro wa nej Go śli nie oraz No -
wym Mie ście. Tym sa mym za -
rząd wo je wódz twa, za zgo dą

po szcze gól nych in we sto rów
oraz mi ni stra spor tu i tu ry sty -
ki, roz dys po no wał nie wy ko rzy -
sta ną kwo tę na po zo sta łe, naj -
bar dziej pil ne przed sięw zię cia. 

Sa mo rzą dy Lu bo nia, Sta wi -
szy na oraz Śro dy Wiel ko pol -
skiej po pod pi sa niu umów
z Ban kiem Gos po dar stwa Kra -
jo we go w War sza wie za pew nia -
ły Urząd Mar szał kow ski o wy -
ko rzy sta niu i roz li cze niu przy -
zna nych transz do koń ca 2008 r.
Ża den z wy mie nio nych in we -
sto rów nie zgła szał do De par -

ta men tu Spor tu i Tu ry sty ki sy -
gna łów o kło po tach roz li cze -
nio wych, któ re mia ły po ja wić
się na ko niec ro ku. W tym sa -
mym cza sie, nie in for mu jąc
Urzę du Mar szał kow skie go, sa -
mo rzą dy wy stą pi ły do mi ni stra
spor tu i tu ry sty ki o prze su nię -
cie nie wy ko rzy sta nych kwot do
re a li za cji w ro ku 2009. To spo -
wo do wa ło, że o 1,3 mln zł mniej
bę dzie moż na wy dać w bie żą -
cym ro ku na ko lej ne in we sty -
cje w re gio nie. 

— Jest to pier wszy ta ki przy -
pa dek non sza lan cji w do tych -
cza so wej dzia łal no ści — po wie -
dział To masz Wik tor, dy rek tor
De par ta men tu Spor tu i Tu ry -
sty ki. — Zro bi liś my wszyst ko,
by na wią zać kon takt z in we sto -
ra mi z Lu bo nia, Sta wi szy na
i Śro dy. Nie ste ty, pie nią dze, któ -
re nie zo sta ły wy ko rzy sta ne,
po now nie ob cią żą li mit. 

Za sa dy do fi nan so wa nia za -
dań z „Wie lo let nie go pro gra mu
roz wo ju ba zy spor to wej wo je -
wódz twa” okre śla roz po rzą dze -
nie mi ni stra spor tu z lip ca 2006
ro ku. Jed nak nie da je ono sa -
mo rzą dom wo je wódz kim pra -
wa in ge ren cji w dzia ła nia nie -
u dol nych in we sto rów. 

MMaa  rriiuusszz  GGrraaff

Pływalnia w Wolsztynie – udana inwestycja z pieniędzy
Totalizatora Sportowego.
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O pracy lepiej i gorzej
WW mmii  nniioo  nnyymm  rroo  kkuu  oodd  nnoo  ttoo  wwaa  --
nnoo  ww WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee  nnaajj  nniiżż  sszzyy
oodd  1100  llaatt  ppoo  zziioomm  bbeezz  rroo  bboo  cciiaa  rree  --
jjee  ssttrroo  wwaa  nnee  ggoo,,  aallee  ppoodd  kkoo  nniieecc
ggrruudd  nniiaa  ssyy  ttuu  aa  ccjjaa  jjuużż  nniiee  bbyy  łłaa
ttaakk  oopp  ttyy  mmii  ssttyycczz  nnaa..  ZZaa  mmiiaarr
zzwwooll  nniieeńń  ggrruu  ppoo  wwyycchh  pprraa  ccooww  --
nnii  kkóóww  zzggłłoo  ssii  łłoo  7766  zzaa  kkłłaa  ddóóww..  
TToo  ppiieerr  wwsszzee  wwii  ddoocczz  nnee  jjuużż  ssyymm  --
ppttoo  mmyy  śśwwiiaa  ttoo  wwee  ggoo  kkrryy  zzyy  ssuu  ggooss  --
ppoo  ddaarr  cczzee  ggoo..  TTaa  kkiiee  ddoo  bbrree  ii zzłłee
wwiiaa  ddoo  mmoo  śśccii  zzaa  wwiiee  rraa  nnaajj  śśwwiieeżż  --
sszzaa,,,,  OOccee  nnaa  ssyy  ttuu  aa  ccjjii  nnaa  wwiieell  kkoo  --
ppooll  sskkiimm  rryynn  kkuu  pprraa  ccyy””,,  pprrzzyy  ggoo  --
ttoo  wwaa  nnaa  pprrzzeezz  WWoo  jjee  wwóóddzz  kkii
UUrrzząądd  PPrraa  ccyy,,  kkttóó  rrąą  ww mmaarr  ccuu
pprrzzyy  jjęę  llii  rraadd  nnii  sseejj  mmii  kkuu..

Wraz ze spad kiem po zio -
mu bez ro bo cia ma la ły w re -
gio nie dy spro por cje wskaź ni -
ków bez ro bo cia po mię dzy po -
szcze gól ny mi po wia ta mi. Naj -
niż szą sto pę bez ro bo cia — 3,7
proc. — za no to wa no w po wie -
cie po znań skim, a naj wyż szą
— 11,3 proc. — w po wie cie ko niń -
skim. Ta róż ni ca w cią gu ro ku
zma la ła z 9,2 do 7,6 pun ktu
pro cen to we go.

W 2008 ro ku po wia to we
urzę dy pra cy ca łej Wiel ko pol -
ski za no to wa ły wzrost licz by
bez ro bot nych le gi ty mu ją cych
się wyż szym i śred nim wy -
kształ ce niem. Trud no oce nić

pre cy zyj nie, na ile jest to skut -
kiem wy żu de mo gra ficz ne go
lat osiem dzie sią tych, a na ile
wią że się z nie e la stycz nym do -
sto so wa niem sy ste mu edu ka -
cji do po trzeb ryn ku pra cy.
W każ dym ra zie nie po koi fakt,
że od lat na cze le ran kin gu za -
wo dów w naj wię kszym stop -
niu ge ne ru ją cych bez ro bo cie
po zo sta ją na dal te sa me pro fe -
sje. Jed no cześ nie wy dłu ża ją się
li sty naj bar dziej po szu ki wa -
nych wy kwa li fi ko wa nych fa -
chow ców i rze mieśl ni ków.

Rad ni pod kre śla li w dys ku -
sji, że nad wyż ki ofert w nie któ -
rych gru pach za wo do wych na -
le ży zmniej szać po przez kon -
sek wen tne wspo ma ga nie efek -
tyw nych szko leń i prze kwa li fi -
ko wań za wo do wych oraz wzbo -
ga ca nie od po wia da ją cej po trze -
bom ryn ku pra cy ofer ty edu -
ka cyj nej.

Do po dob nych wnio sków
pro wa dzi ros ną cy w Wiel ko -
pol sce od se tek ko biet wśród
ogó łu za re je stro wa nych bez ro -
bot nych. Do ty czy to nie mal
wszyst kich grup wie ko wych,
mi mo iż ko bie ty są le piej wy -
kształ co ne niż męż czyź ni i bar -
dziej od nich ak tyw ne w po szu -
ki wa niu pra cy. RRJJ
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Wszyscy za, a nawet przeciw 
Z marszałkiem Markiem Woźniakiem rozmawia Artur Boiński

—— TTyy  lluu  ppoo  zzyy  ttyyww  nnyycchh  ooppii  nniiii  
—— zzee  ssttrroo  nnyy  ddzziieenn  nnii  kkaa  rrzzyy  ii ppoo  --
llii  ttyy  kkóóww  —— nnaa  ttee  mmaatt  sspprraa  wwoo  wwaa  --
nniiaa  pprrzzeezz  ssiiee  bbiiee  ffuunn  kkccjjii  mmaarr  --
sszzaałł  kkaa,,  jjaakk  ppoodd  cczzaass  zzaa  mmiiee  sszzaa  --
nniiaa  zz ppaańń  sskkiimm  kkaann  ddyy  ddoo  wwaa  nniieemm
ddoo  PPaarr  llaa  mmeenn  ttuu  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiiee  --
ggoo,,  cchhyy  bbaa  ppaann  jjeesszz  cczzee  nnii  ggddyy  nniiee
uussłłyy  sszzaałł??
— Przy cho dzi ło mi na myśl, że
wszy scy są za, a na wet prze ciw.
Ta ka bar dzo Wa łę sow ska,
w tym przy pad ku cel na kon sta -
ta cja.
To jed nak fakt, ty lu do brych
słów o so bie jesz cze nie sły sza -
łem; zwłasz cza w mo jej par tii.
Naj wię cej pa dło ich na po sie -
dze niu ra dy re gio nal nej, któ ra
ak cep to wa ła li stę kan dy da tów
już bez mo jej oso by. By ło to po
mo im wy stą pie niu, że by nie
pró bo wa no zmie niać de cy zji,
któ re już za pa dły. Nie za leż nie
od oko licz no ści, za wsze mi ło
jest usły szeć ta kie sło wa na swój
te mat. Chciał bym pod kre ślić,
że trak tu ję je ja ko mo ty wa cję
do dal szej pra cy. Gdy czło wiek
sły szy tak po zy tyw ne oce ny,
do sta je no wych sił i ener gii, by
kon ty nu o wać swo ją mi sję.
—— AAllee  cczzyy  kkoonn  ttyy  nnuu  oo  wwaaćć  zz pprrzzee  --
kkoo  nnaa  nniieemm??  WWśśrróódd  kkoo  mmeenn  ttaa  rrzzyy
ppoo  uussttaa  llee  nniiuu  llii  ssttyy  PPOO  ppoo  jjaa  wwii  łłyy
ssiięę  ii ttaa  kkiiee,,  żżee  ddaałł  ppaann  ssyy  ggnnaałł
wwssppóółł  pprraa  ccooww  nnii  kkoomm,,  uurrzzęędd  nnii  --
kkoomm,,  mmoo  żżee  ii WWiieell  kkoo  ppoo  llaa  nnoomm,,
iiżż  sszzuu  kkaa  nnoo  wwyycchh  wwyy  zzwwaańń..  JJaakk
pprrzzee  kkoo  nnaa  ppaann  iicchh  wwsszzyysstt  kkiicchh,,
żżee  ddaall  sszzee  mmaarr  sszzaałł  kkoo  wwaa  nniiee  nniiee
jjeesstt  „„zzaa  kkaa  rręę””??
— Nie „szu kam no wych wy -
zwań”! By ło to jed no ści śle

okre ślo ne wy zwa nie. Ono po -
ja wia się raz na pięć lat, więc
nie ja wy bie ra łem mo ment,
w któ rym mog łem zło żyć ofer -
tę swo je go star tu w wy bo rach.
Od po cząt ku trak to wa łem ją
ja ko rów no leg łą op cję do te -
go, co ca ły czas ro bię. Oczy wi -
ście, by ło to ku szą ce wy zwa -
nie uczest ni cze nia w — jak na -
zwał to któ ryś z pu bli cy stów
— wiel kiej szko le eu ro pej skiej
dy plo ma cji. To coś, cze go nie
da się wy słu chać na żad nym
kur sie, w żad nej uczel ni. Ten
ka pi tał wie dzy moż na zdo być
je dy nie uczest ni cząc oso bi -
ście w me cha niz mach eu ro -
pej skiej wła dzy.
——MMaa  ppaann  żżaall  ddoo  kkoo  llee  ggóóww  zz ppaarr  ttiiii??
— Tyl ko ta ki, że nie otrzy ma łem
w po rę in for ma cji, iż wła dze
kra jo we nie przyj mą mo jej ofer -
ty, bo wów czas bym jej nie skła -
dał. I nie by ło by ca łe go te go nie -
po trzeb ne go za mie sza nia.
—— KKiill  kkaa  oossóóbb  zzwwiiąą  zzaa  nnyycchh  zz ssaa  --
mmoo  rrzząą  ddeemm  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa  wwyy  --
ssttaarr  ttuu  jjee  ww ttyycchh  wwyy  bboo  rraacchh..  BBęę  --
ddzziiee  iimm  ppaann  kkii  bbii  ccoo  wwaałł??
— Bę dę ki bi co wał prze de
wszyst kim mo je mu ugru po wa -
niu. Lo sy kan dy da tów in nych
op cji są dla mnie in te re su ją ce
o ty le, że są oni człon ka mi tej
sa mo rzą do wej spo łecz no ści,
któ ra wspól nie dzia ła na rzecz
na sze go wo je wódz twa.
—— AAllee  ww rraa  mmaacchh  sswwoo  jjee  ggoo  uuggrruu  --
ppoo  wwaa  nniiaa  mmoożż  nnaa  kkii  bbii  ccoo  wwaaćć  kkttóó  --
rree  mmuuśś  zz rraadd  nnyycchh,,  aa mmoożż  nnaa  llii  ddee  --
rroo  wwii  llii  ssttyy……
— Po zo sta nę przy ki bi co wa niu
po pro stu swo jej par tii.

—— DDoo  śśwwiiaadd  cczzee  nniiee  ssaa  mmoo  rrzząą  ddoo  --
wwee  mmoo  żżee  ssiięę  pprrzzyy  ddaaćć  ww eeuu  rroo  --
ppaarr  llaa  mmeenn  cciiee??
— Jak naj bar dziej. Sa mo rzą dow -
cy jed nak są bli żej lu dzi i ich
prob le mów niż choć by par la -
men ta rzy ści kra jo wi. Ma jąc do -
świad cze nia sa mo rzą do we,
moż na traf niej we ry fi ko wać
pew ne te o re tycz ne roz wią za -
nia przyj mo wa ne przez par la -
ment.
—— CCzzyy  nniiee  jjeesstt  ttaakk,,  żżee  ssaa  mmoo  rrzząą  --
ddoo  wwiieecc,,  kkttóó  rryy  ssttaa  jjee  ssiięę  eeuu  rroo  ppaarr  --
llaa  mmeenn  ttaa  rrzzyy  ssttąą,,  „„ggii  nniiee””  ww ttrryy  --
bbaacchh  wwiieell  kkiieejj  bbrruukk  sseell  sskkoo--ssttrraass  --
bbuurr  sskkiieejj  mmaa  cchhii  nnyy??
— To kwe stia oso bo wo ści i te go,
co się chce ro bić. Oczy wi ście,
naj wy god niej jest być tyl ko try -
bem w ma szy nie; to nie wy ma -
ga wiel kie go wy sił ku. My ślę jed -
nak, że je śli ktoś chce kon sek -
wen tnie pra co wać na rzecz za -
ło żo nych przez sie bie ce lów, to
moż na to ro bić. Nie za leż nie od
stra te gii frak cji po li tycz nych,
ist nie je po le do me ry to rycz -
nych ini cja tyw. To po le właś nie
dla lu dzi, któ rzy ma ją pew ne
do świad cze nia w za rzą dza niu
na szczeb lu re gio nal nym czy
lo kal nym.
—— JJaakk  pprrzzee  kkoo  nnaaćć  WWiieell  kkoo  ppoo  llaann,,
żżee  wwyy  bboo  rryy  ddoo  PPaarr  llaa  mmeenn  ttuu  EEuu  --
rroo  ppeejj  sskkiiee  ggoo  ssąą  iissttoott  nnee??
— Lek ce wa że nie in sty tu cji eu -
ro pej skich jest da le ce nie roz -
sąd ne. To na tym szczeb lu za -
pa da wie le de cy zji, któ re do ty -
czą po tem nas wszyst kich. Le -
piej współ de cy do wać o tym, niż
być tyl ko wy ko naw cą przy ję -
tych roz strzy gnięć.

—— ZZbbllii  żżaa  ssiięę  ppiięę  cciioo  llee  cciiee  oobbeecc  nnoo  --
śśccii  PPooll  sskkii  ww UUEE..  CCoo  ttee  llaa  ttaa  ddaa  łłyy
WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee??
— Trud no sku pić się wy łącz nie
na jed nym ele men cie na sze go
człon ko stwa…
—— PPiieerr  wwsszzee  sskkoo  jjaa  rrzzee  nniiee  ttoo  ssttrruu  --
mmiieeńń  eeuu  rroo  ppłłyy  nnąą  ccyy  ddoo  rree  ggiioo  nnuu..
— Oczy wi ście, to jest naj bar dziej
spek ta ku lar ne, że do sta je my
z Unii pie nią dze, któ re poz wa la -
ją nam zna czą co zmie niać re gion.
My ślę nato miast, że zpun ktu wi -
dze nia na sze go po czu cia war to -
ści, otrzy ma nie sta tu su oby wa te -
la Zjed no czo nej Eu ro py da ło wie -
le każ de mu z nas, na wet je śli so -
bie te go wprost nie uświa da mia -
my. Oczy wi ście, mu si my wciąż
w tej wspól no cie wal czyć o swo -
je miej sce, o to, by nasz głos był
trak to wa ny na rów ni z naj waż -
niej szy mi eu ro pej ski mi gra cza -
mi. Nie za leż nie jed nak od wszyst -
kich kon kre tów — dróg, mo stów,
oczysz czal ni… —istot ne jest to, że
zwię kszy ły się moż li wo ści roz -
wo ju po je dyn czych osób ica łych
spo łecz no ści oraz wzro sło po czu -
cie sta bi li za cji ibez pie czeń stwa.
—— SSaa  mmoo  rrzząądd  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa  zzaa  --
mmiiee  rrzzaa  śśwwiięę  ttoo  wwaaćć  ttęę  rroocczz  nnii  ccęę
ww jjaa  kkiiśś  sszzcczzee  ggóóll  nnyy  ssppoo  ssóóbb??
— Or ga ni zu je my spe cjal ną kon -
fe ren cję z udzia łem po li ty ków,
przed sta wi cie li me diów i mło -
dzie ży. Bę dzie in te re su ją cy oko -
licz no ścio wy kon cert w Au li
UAM. Z bar dziej spek ta ku lar -
ny mi ob cho da mi po cze ka my
na dzie się cio le cie obec no ści
w UE, choć już dziś chce my dać
wy raź ny sy gnał, że to dla nas
waż na rocz ni ca.FO
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To nie jest abstrakcja
Z Mo ni ką Kapturską, dy rek tor Biu ra In for ma cyj ne go Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go w Bruk se li, roz ma wia Ar tur Boiński

—— CCzzyy  ww BBrruukk  ssee  llii  wwyy  cczzuu  wwaa  ssiięę
jjuużż,,  żżee  zzbbllii  żżaa  jjąą  ssiięę  wwyy  bboo  rryy  ddoo
PPaarr  llaa  mmeenn  ttuu  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiiee  ggoo??
— Tak, ni cze go nie moż na sen -
sow nie za pla no wać! (śmiech)
W tym ro ku zmie nia się nie tyl -
ko skład Par la men tu Eu ro pej -
skie go, ale rów nież Ko mi sji Eu -
ro pej skiej, więc ka len darz „do -
stęp no ści” po słów czy ko mi sa -
rzy skró cił się do prak tycz nie
pół ro ku. No i oczy wi ście du żo
mó wi się o wy bo rach do eu ro -
par la men tu, frek wen cja wy bor -
cza spę dza sen z po wiek wszyst -
kim eu ro kra tom. Pi szą odez -
wy, or ga ni zu ją de ba ty, ana li zu -
ją ba da nia opi nii pu blicz nej.
Wszyst ko po to, aby zna leźć re -
cep tę na sku tecz ne prze ko na -
nie oby wa te li UE, że war to
w czer wcu za gło so wać.
—— AA wwaarr  ttoo??
— Mam na dzie ję, że Po la cy,
a zwłasz cza prag ma tycz ni
Wiel ko po la nie, wi dząc do ko ła
sie bie efek ty dzia ła nia fun du -
szy struk tu ral nych, po czu ją się
od po wie dzial ny mi Eu ro pej -
czy ka mi i pój dą gło so wać. Lu -
dzi nie in te re su ją bruk sel skie
ab strak ty, więc po win no się
krót ko i zwię źle tra fiać do ich
wy o braź ni. Po ka zać im, że pra -
ca eu ro po słów ma wpływ na
ich co dzien nie ży cie. Je śli
w cza sie kam pa nii do wie dzą

się, że to od po słów za le ży ob -
ni ża nie cen za roz mo wy ko -
mór ko we, ochro na dzie ci
przed szko dli wym wpły wem
agre syw nych gier kom pu te ro -
wych czy ich sa mych przed wy -
ko rzy sty wa niem przez nie ucz -
ci wych pra co daw ców, to pra -
ca eu ro par la men tu z pew no -
ścią sta nie się im bliż sza. Unia
Eu ro pej ska co raz moc niej ewo -
lu u je w stro nę unii re gio nów.
To re gio ny i gmi ny wy ko rzy -
stu ją fun du sze eu ro pej skie, za -
rzą dza ją ryn ka mi pra cy, wspie -
ra ją roz wój przed się bior czo -
ści i biz ne su, edu ku ją no we ka -
dry, dzia ła ją na rzecz wzro stu
kon ku ren cyj no ści i in no wa cji
w Eu ro pie. We wszyst kich tych
dzie dzi nach na po zio mie Unii
de cy du ją eu ro po sło wie.
—— TToo  ggłłoo  ssoo  wwaa  nniiee  mmoocc  nnoo  zzwwiiąą  zzaa  --
nnee  jjeesstt  zz ggrraa  nnii  ccaa  mmii  rree  ggiioo  nnuu,,  bboo

ccaa  łłaa  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkaa  ssttaa  nnoo  wwii  jjee  --
ddeenn  ookkrręęgg  wwyy  bboorr  cczzyy..  CCzzyy  jjeedd  --
nnaakk  jjuużż  ppoo  wwyy  bboo  rrzzee  ppoo  ssłłoo  wwiiee
mmaa  jjąą  wwppłłyyww  nnaa  sspprraa  wwyy  nnaa  sszzee  --
ggoo  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa??
— Na le ży pa mię tać, że Par la -
ment Eu ro pej ski sta no wi pra -
wo dla ca łej Unii, gło so wa nia
pod czas se sji ple nar nych i po -
prze dza ją ca je pra ca w ko mi -
sjach i gru pach po li tycz nych
si łą rze czy nie mo gą być sku -
pio ne na po je dyn czych re gio -
nach, pro win cjach czy gmi -
nach. Eu ro po sło wie nie są po
to, by coś „wy szar py wać” dla
swo ich re gio nów, mu szą czuć
się od po wie dzial ni za zrów no -
wa żo ny roz wój ca łej Unii, a nie
dzia łać na rzecz par ty ku lar -
nych in te re sów te re nu, z któ -
re go po cho dzą. Po za tym oczy -
wi ście ogrom ną ro lę od gry wa
usy tu o wa nie po słów w po -
szcze gól nych frak cjach po li -
tycz nych, to od de cy zji grup za -
le ży czę sto, za czym po sło wie
gło su ją. Nie po win no nas to jed -
nak znie chę cać do uczest nic -
twa w wy bo rach. Na wszyst -
kich szczeb lach wła dzy po -
trzeb ni są lu dzie sen sow ni
i kom pe ten tni, a aku rat w przy -
pad ku eu ro par la men tu każ dy
z nas ma szan sę bez poś red nie -
go za gło so wa nia na wy bra ną
przez sie bie oso bę.
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Z sejmiku do Brukseli
TTrroo  jjee  rraadd  nnyycchh  sseejj  mmii  kkuu  oorraazz  jjee  --
ddeenn  cczzłłoo  nneekk  zzaa  rrzząą  dduu  —— ttoo  rree  pprree  --
zzeenn  ttaa  ccjjaa  ssaa  mmoo  rrzząą  dduu  wwoo  jjee  wwóóddzz  --
ttwwaa  ww zzbbllii  żżaa  jjąą  ccyycchh  ssiięę  wwyy  bboo  rraacchh
ddoo  PPaarr  llaa  mmeenn  ttuu  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiiee  ggoo..

Dru gie w hi sto rii wy bo ry do
Par la men tu Eu ro pej skie go,
w któ rych mo gą uczest ni czyć
Po la cy, od bę dą się wna szym kra -
ju w nie dzie lę 7 czer wca. Na pię -
cio let nią ka den cję wy bie rze my
w Pol sce 50 na szych przed sta -
wi cie li, któ rzy za sią dą w naj bar -
dziej de mo kra tycz nym uni j nym
gre mium, ob ra du ją cym wStras -
bur gu i Bruk se li. W wo je wódz -
twie wiel ko pol skim, któ re w ca -
ło ści sta no wi je den okręg wy bor -
czy, jest do ob sa dze nia pięć man -
da tów eu ro de pu to wa nych.

O ich zdo by cie chcą po wal -
czyć tak że oso by zwią za ne z sa -
mo rzą dem wo je wódz twa. Nu -
me rem je den na li ście Po ro zu -
mie nia dla Przy szło ści (PD, SdPl,
Zie lo ni) bę dzie rad na klu bu Le -
wi ca w sej mi ku Syl wia Pusz.
Trze cią po zy cję na li ście Pol skie -
go Stron nic twa Lu do we go zaj -
mu je czło nek za rzą du wo je -
wódz twa Ar ka diusz Bło cho -
wiak. Wiel ko pol ską li stę Plat for -
my Oby wa tel skiej za si li ło dwóch
wo je wódz kich rad nych tej par -
tii — szó sty bę dzie Ma ciej Dą -
brow ski, a siód my Adam Du da.

Osta tecznie szan sy zdo by -
cia man da tu de pu to wa ne go Par -
la men tu Eu ro pej skie go nie do -
stał mar sza łek wo je wódz twa
Ma rek Woź niak. On sam ogło -

sił, że za mie rza wy star to wać
w wy bo rach, za rząd wo je wódz -
ki par tii umie ścił go na dru gim
miej scu li sty, jed nak wła dze kra -
jo we PO uzna ły, że mar sza łek
po wi nien na dal spra wo wać swo -
ją fun kcję w re gio nie.

Pięć lat te mu, gdy po raz pier -
wszy wy bie ra liś my wPol sce par -
la men ta rzy stów eu ro pej skich,
Wiel ko pol sce przy pa dło sześć
man da tów —po jed nym miej scu

wzię ły wów czas: PO, PiS, UW,
SLD-UP, LPR i Sa mo o bro na.
Wte dy mar twi ła (naj niż sza od
1989 ro ku) frek wen cja — do urn
po szło nie speł na 21 pro cent
upraw nio nych do gło so wa nia 
(w Wiel ko pol sce — nie co po nad
21 pro cent). Czy tym ra zem za -
gło su je wię cej osób iko mu po sta -
no wią po wie rzyć istot ne za da nia
(i nie złe po bo ry) —oka że się za nie -
speł na dwa mie sią ce. AABBOO

Syl wia Pusz –nu mer 1 na li ście
Po ro zu mie nia dla Przy szło ści.

Arkadiusz Błochowiak –
numer 3 na liście PSL.

Adam Du da – nu mer 7 na li -
ście PO.

Ma ciej Dą brow ski – nu mer
6 na li ście PO.
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Sami decydują o rozwoju
Mieszkańcy obszarów wiejskich Wielkopolski postawili na wykorzystanie możliwości,
jakie daje stworzenie Lokalnej Grupy Działania i złożenie wniosku do Urzędu
Marszałkowskiego o dotację z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich.

Re a li zo wa ny w UE od
1991 r. pro gram Le a der
za kła da, że to sa mi

miesz kań cy ob sza rów wiej -
skich, zor ga ni zo wa ni w Lo kal -
ne Gru py Dzia ła nia (LGD), po -
dej mu ją de cy zje o tym, jak bę -
dzie wy glą dał roz wój wsi
i mia ste czek, w któ rych miesz -
ka ją. Na sfi nan so wa nie swo -
ich za mie rzeń ma ją szan se
otrzy mać pie nią dze z Eu ro -
pej skie go Fun du szu Rol ne go
na rzecz Roz wo ju Ob sza rów
Wiej skich. Z nie go właś nie fi -
nan so wa ny jest Pro gram Roz -
wo ju Ob sza rów Wiej skich na
la ta 2007-2013 wraz z IV Osią
— Le a der.

War to pod kre ślić, że
w Wiel ko pol sce licz ba LGD,
w po rów na niu do po przed -
nie go okre su pro gra mo wa nia
(2004-2006) wzro sła z 14 do
31, a licz ba gmin za an ga żo wa -
nych w ak tyw ność LGD z 88
do 188. To już po nad 90 pro -
cent wszyst kich wiej skich
i miej sko-wiej skich gmin
w wo je wódz twie. Do koń ca
kwiet nia bę dzie trwa ła oce na
for mal na lo kal nych stra te gii
roz wo ju, któ re LGD bę dą
wdra żać do 2015 ro ku. 

Le a de row skie gru py mo gą
obec nie li czyć na wspar cie
Kra jo wej Sie ci Ob sza rów
Wiej skich. Aż dwa blo ki te ma -
tycz ne w pla nie dzia ła nia Se -
kre ta ria tu Re gio nal ne go
KSOW w Wiel ko pol sce są
skie ro wa ne do LGD. To re a li -
za cja pro gra mów szko le nio -
wych oraz po moc tech nicz na
dla współ pra cy mię dzy te ry -
to rial nej i mię dzy na ro do wej.
20 mar ca KSOW za i na u gu ro -
wa ła cykl szko leń dla LGD.
W pier wszym wzię li udział
przed sta wi cie le 29 wiel ko pol -
skich LGD. 

Przy pom nij my, że Re gio -
nal ny Se kre ta riat KSOW 
znaj du je się w struk tu rze
Urzę du Mar szał kow skie go
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie -
go, a na stro nie in ter ne to wej
www.prow.umww.pl moż na
zna leźć nie zbęd ne in for ma -
cje za rów no o KSOW, jak
i o Le a de rze. AABBOO

Regionalne produkty na wielkanocny stół
Dwu krot nie wmar cu (14–15
i 28–29) dzię ki sa mo rzą do -
wi wo je wódz twa zor ga ni zo -
wa no na te re nie Mię dzy na -
ro do wych Tar gów Po znań -
skich kier ma sze re gio nal nej
żyw no ści tra dy cyj nej (na zdję -
ciu). Moż na by ło spró bo wać
i ku pić już na Wiel ka noc
m.in. ro dzi me wy ro by mle -
czar skie, chleb, wę dli ny imię -
so, miód oraz na po je.
Tra dy cyj nie też na wiel ka noc -
ny jar mark (4–5 kwiet nia)
za pro si ło sa mo rzą do we Mu -
ze um Rol nic twa i Prze my słu
Rol no–Spo żyw cze go w Szre -
nia wie. Pięk na po go da spra -
wi ła, że na za ku py i re gio nal -
ne po ka zy zje cha ły w przed -
świą tecz ny we e kend tłu my
Wiel ko po lan. AABBOO,,  ZZNN FO
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„Oskard” 
u mar szał ka
DDoomm  kkuull  ttuu  rryy,,  kkttóó  rryy  pprrzzeezz  llaa  --
ttaa  ssłłuu  żżyyłł  pprraa  ccooww  nnii  kkoomm  kkoo  ppaall  --
nnii,,  11  mmaa  jjaa  oottwwoo  rrzzyy  ppoodd  wwoo  jjee
ddllaa  wwsszzyysstt  kkiicchh  mmiieesszz  kkaańń  ccóóww
KKoo  nnii  nnaa  ii ssuu  bbrree  ggiioo  nnuu  kkoo  nniińń  --
sskkiiee  ggoo..

Z tą da tą za rząd cą Gór ni -
cze go Do mu Kul tu ry „Oskard”
w Ko ni nie bę dzie mar sza łek
wo je wódz twa wiel ko pol skie -
go. Umoż li wia to zgo da mi ni -
stra skar bu na uży cze nie obiek -
tu na naj bliż szy rok, o któ rą za -
bie ga ła Ko pal nia „Ko nin”, do -
tych cza so wy wła ści ciel pla -
ców ki. 

Od ma ja 10 osób za trud nio -
nych w „Oskar dzie” otrzy ma
pra cę w Urzę dzie Mar szał -
kow skim. Ale w pla nach jest
cał ko wi te prze ka za nie obiek -
tu sa mo rzą do wi wo je wódz -
twa. — Wy ma ga to ko lej nych
kro ków praw nych — mó wi Ja -
cek Sla ni na, czło nek za rzą du
KWB „Ko nin”. — Mi ni ster
skar bu do brze zna ten pro jekt,
a zgo da na uży cze nie to dla
nas zie lo ne świat ło do dal -
szych dzia łań.

Utrzy ma nie „Oskar du”
kosz to wa ło ko pal nię po nad
mi lion zło tych rocz nie. 
Od czte rech lat jej za rząd za -
bie gał o prze ka za nie pla ców -
ki in ne mu pod mio to wi. 
Po nie u da nej pró bie prze ka -
za nia obiek tu sa mo rzą do wi
Ko ni na mi ni ster skar bu 
za le cił wy sta wie nie „Oskar -
du” na sprze daż. Ko pal nia po -
ro zu mia ła się wów czas z mar -
szał kiem wo je wódz twa, któ -
ry zgo dził się prze jąć na włas -
ność Gór ni czy Dom Kul tu ry
i utrzy mać je go kul tu ral ny
pro fil w ra mach ko niń skie go
Cen trum Kul tu ry i Sztu ki,
któ re go or ga nem za ło ży ciel -
skim jest sa mo rząd wo je -
wódz twa.

Ba zę „Oskar du” sta no wi 
sa la wi do wi sko wa na 350
miejsc z pro fe sjo nal nym na -
głoś nie niem i oświet le niem
oraz apa ra tu rą ki no wą, 
po miesz cze nia ka wiar nia ne
z za ple czem dla 100 osób, 
re pre zen ta cyj ny hol oraz sce -
na ple ne ro wa. To do sko na le
miej sce do pre zen ta cji róż ne -
go ro dza ju pro duk cji ar ty stycz -
nych — w tym spek ta kli te a tral -
nych, kon cer tów mu zy ki kla -
sycz nej, przed sta wień ope ro -
wych i ba le to wych, tak że 
z re per tu a ru wo je wódz kich
pla có wek ar ty stycz nych.
Obiekt wy ma ga re mon tu, 
na co sa mo rząd móg łby się
zde cy do wać sta jąc się je go wła -
ści cie lem. RRJJ
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Najważniejsze, aby szpital

Ry szard Ja ło szyń ski

Trwa dys ku sja na te mat kie -
run ków re form opie ki
zdro wot nej. Obec ny rząd

ja ko je den z ele men tów pro po -
no wa nych zmian, zmie rza ją cych
do upo rząd ko wa nia ryn ku świad -
czeń zdro wot nych i od dłu że nia
szpi ta li, pla no wał ob li ga to ryj ną
ko mer cja li za cję sa mo dziel nych
pu blicz nych za kła dów opie ki
zdro wot nej po przez prze kształ -
ce nie wjed no o so bo we spół ki pra -
wa han dlo we go. Uchwa le nie
umoż li wia ją cych ten pro ces ak -
tów praw nych nie po wio dło się.
Wy bra no więc in ne roz wią za nie
i tak na ro dził się ogło szo ny nie -
daw no tzw. rzą do wy plan B, za -
kła da ją cy wspar cie dla tych sa -
mo rzą dów, któ re sa me za de cy -
du ją o prze kształ ce niach. 

Aby sko rzy stać z ta kiej moż -
li wo ści, na le ży naj pierw zlik wi -
do wać do tych czas dzia ła ją cy
za dłu żo ny ZOZ, na stęp nie sa -
mo rząd mu si stwo rzyć spół kę,
któ ra prze jmie ma ją tek szpi ta -
la. Spół ka za cznie dzia łać z czy -
stym kon tem, bo wszyst kie dłu -
gi weź mie na sie bie sa mo rząd. 

Sa mo rząd po prze pro wa -
dze niu ca łej ope ra cji, po za -
twier dze niu sto sow nych biz -
nes pla nów i pro gra mów, do sta -
nie do ta cję pań stwa na spła ce -
nie dłu gów lik wi do wa ne go szpi -
ta la, w tym w ca ło ści zo bo wią -
zań pu blicz no praw nych. 

W gru pie pod mio tów za in -
te re so wa nych ta ki mi dzia ła nia -
mi zna laz ły się rów nież sa mo -
rzą dy wo je wództw. 

PPoo  wwiiaa  ttyy  jjuużż  sspprróó  bboo  wwaa  łłyy

Ko mer cja li za cja szpi ta li nie jest
no wym po my słem. Na po nad
700 fun kcjo nu ją cych w Pol sce
SP ZOZ-ów do mar ca te go ro ku
w spół ki zo sta ło prze kształ co -
nych 70. De cy du ją się na to obec -
ni ich wła ści cie le, głów nie sa mo -
rzą dy po wia tów. Pier wszy SP
ZOZ zo stał prze kształ co ny w sa -
mo rzą do wą spół kę już w 2001 r.
w Ko strzy nie nad Od rą. Dziś
w 90 pro cen tach to już za kład
pry wat ny. Dla pa cjen tów to jed -
nak bez zna cze nia, bo świad cze -
nia kon trak to wa ne w Na ro do -
wym Fun du szu Zdro wia i tak
otrzy mu ją tam bez płat nie. 

Dla wię kszo ści po wia tów de -
cy zja o tym, aby ich szpi tal stał
się spół ką, czę sto sta je się wa -
run kiem je go dal sze go ist nie -
nia. Bu dże ty po wia tów są zbyt
ma łe, aby fun kcjo nu ją cy w po -
wią za niu z ni mi SP ZOZ miał ja -
kie kol wiek szan se na roz wój.

W Wiel ko pol sce na ko mer -
cja li za cję swe go szpi ta la ja ko
pier wszy zde cy do wał się sa mo -
rząd po wia tu wrze siń skie go.
Nie co póź niej szpi tal ne spół ki
po wia to we po wo ła no w Ple sze -
wie i Ra wi czu. Do po dob nych
prze kształ ceń przy go to wu ją się
sa mo rzą dow cy po wia tów wol -

sztyń skie go i ja ro ciń skie go, 
któ rzy pil nie przy glą da ją się te -
mu, co się dzie je we Wrześ ni.

PPrrzzyy  oottwwaarr  tteejj  kkuurr  ttyy  nniiee

— Bez kon sul ta cji spo łecz nych
trud no ta ki pro ces prze pro wa -
dzić —mó wi pre zes wrze siń skie -
go  szpi ta la  Zbysz ko Przy byl ski.
—Tu taj każ dy etap prze kształ ceń
ro bio ny był przy otwar tej kur ty -
nie. Zgo dę na prze kształ ce nia
mu sia ły wy dać ra dy po wia tu
i gmin, sej mik wo je wódz ki,
związ ki za wo do we. Trze ba by ło
lu dziom wy tłu ma czyć, że wtym,
co ro bi my, nie ma dru gie go dna.
Dla te go od by liś my bar dzo wie -
le spot kań z miesz kań ca mi
Wrześ ni ipo wia tu, aby to wszyst -
ko omó wić i roz wiać oba wy. 

Ko mer cja li za cja mo że przy -
nieść naj lep sze efek ty, gdy szpi -
tal za koń czy pro ces na praw czy
i po zbę dzie się dłu gów — do wo -
dzą wrze siń scy sa mo rzą dow -
cy. Ale prze trwa nie nie jest ła -
twe. Te raz, re a li zu jąc pro gram
do sto so waw czy do no wych
stan dar dów me dycz nych, szpi -
tal mu sia ła by zmniej szyć licz -
bę łó żek z 200 do 120, ogra ni -
cza jąc tym sa mym znacz nie za -
kres świad czo nych usług. Dla -
te go za pa dła de cy zja o bu do -
wie no we go obiek tu. Bu dy nek
bę dzie kosz to wał 60 mln zł. 

— Je dy nym wyj ściem jest za -
an ga żo wa nie ka pi ta łu pry wat ne -
go — mó wi pre zes za rzą du spół -

ki, do nie daw na dy rek tor, Zbysz -
ko Przy byl ski. — Jesz cze nie wy -
bra liś my in we sto ra, któ ry wy bu -
du je no wy szpi tal, ale chęt nych
nie bra ku je. Za in te re so wa ne są
fir my de we lo per skie, ban ki i fir -
my z bran ży me dycz nej.

Przed po dob nym wy zwa -
niem stoi obec nie SPZOZ w Ra -
wi czu. Je go dy rek tor Ja nusz
At ła cho wicz pod kre śla, że ja -
ko spół ka je go szpi tal ma znacz -
nie wię ksze szan se na zdo by -
cie ka pi ta łu na roz wój.

TTee  rraazz  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa

Spoś ród pol skich wo je wództw
naj bar dziej spre cy zo wa ne pla -
ny prze kształ ceń szpi ta li ma ją
za chod nio po mor skie, po mor -
skie i ślą skie. Sej mik za chod nio -
po mor ski przy jął pro gram ko -
mer cja li za cji pod leg łych za kła -
dów, uzna jąc, że ich ak tu al na do -
bra kon dy cja te mu sprzy ja. Prze -
kształ ce nia łą czy się z re struk tu -
ry za cją pod leg łych pla có wek
oraz ich do sto so wa niem do stan -
dar dów uni j nych. Uzna no, że
szpi ta lom-spół kom ła twiej bę -
dzie po zy skać po trzeb ne na in -
we sty cje pie nią dze, a tak że par -
tne rów do ta kich przed sięw zięć. 

WLu bel skiem pier wsze szpi -
ta le do ko mer cja li za cji wy ty po -
wa no już w li sto pa dzie. Na Ślą -
sku ak tu al nie w spół ki pra wa
han dlo we go prze kształ ca ne są
za kła dy oko ło me dycz ne — np.
za kła dy or to pe dycz ne, na pra wy

sprzę tu me dycz ne go. Spół ka mi
ma ją stać się tam tak że du że szpi -
ta le wo je wódz kie i naj bar dziej
za dłu żo ne jed nost ki. Te sko rzy -
sta ją z rzą do wych do ta cji.

W Wiel ko pol sce o ko mer cja -
li za cji szpi ta li na fo rum re gio -
nal ne go sa mo rzą du mó wi się
na ra zie nie wie le. Od po wie dzial -
na w za rzą dzie wo je wódz twa
za spra wy ochro ny zdro wia
Kry sty na Po śled nia (PO) uni ka
kon kret nych de kla ra cji, za strze -
ga jąc, że wszel kie za mie rze nia
mu szą wcześ niej być skon sul -
to wa ne z za in te re so wa ny mi
stro na mi i przejść wła ści we
ogni wa de cy zyj ne sa mo rzą du.

— Ten spo sób po dej mo wa nia
de cy zji oraz ich wcie la nia w ży -
cie spraw dził się w pro ce sie re -
struk tu ry za cji i łą cze nia wiel ko -
pol skich szpi ta li — do da je. — Po -
dej mo wa ne w po rę pro gra my
na praw cze, atak że re a li zo wa ny,
mi mo kry zy su, wie lo let ni plan
in we sty cyj ny w ochro nie zdro -
wia, po wo du ją, że wiel ko pol skie
pla ców ki le piej niż w in nych re -
jo nach kra ju przy go to wa ne są
na fun kcjo no wa nie wwa run kach
ryn ko wych. Gdy in ni bo ry ka ją
się z za dłu żo ny mi pla ców ka mi,
my my śli my o roz wo ju na szych
szpi ta li ibu do wie no wych —pod -
kre śla Kry sty na Po śled nia.

DDoo  bbrryymm  ggoo  rrzzeejj??

Za pre zen to wa ne obok w in fo -
gra fi ce wy ni ki fi nan so we wiel -

ko pol skich szpi ta li za rok 2008
na wet opo zy cyj ni rad ni uzna li
za za do wa la ją ce. Naj wię ksze 
,,mi nu sy” w bi lan sach do ty czą
du żych i sil nych wie lo pro fi lo -
wych jed no stek. Nie któ re, po
ne go cja cjach z NFZ w spra wie
ubieg ło rocz nych nad wy ko nań,
ma ją jesz cze szan sę na zna czą -
cą po pra wę wy ni ku, in ne już go
po pra wi ły. Dy rek tor Zbi gniew
Hu pa ło z De par ta men tu
Ochro ny Zdro wia i Prze ciw -
dzia ła nia Uza leż nie niom Urzę -
du Mar szał kow skie go prze ko -
nu je, że do brym wskaź ni kiem,
świad czą cym o roz wo ju i sil nej
po zy cji na ryn ku me dycz nym,
jest wzrost bądź utrzy ma nie
po zio mu wy ko na nych świad -
czeń przez da ny SPZOZ, a to
do ty czy prze wa ża ją cej licz by
mar szał kow skich szpi ta li.

— Dla te go w re gio nie na ra -
zie są ogra ni czo ne szan se na
sko rzy sta nie z rzą do we go pla -
nu wspar cia w po wią za niu z ko -
mer cja li za cją — mó wi dy rek tor
Ja cek Łu kom ski ze Szpi ta la Wo -
je wódz kie go w Po zna niu, pre -
zes Wiel ko pol skie go Związ ku
ZOZ Or ga ni za cji Pra co daw ców.
— Oczy wi ście o wszyst kim de -
cy du je sa mo rząd, ale przy pusz -
czam, że gdy by ten plan zo stał
roz sze rzo ny, by ło by to z ko rzy -
ścią dla wiel ko pol skie go szpi -
tal nic twa. Po trze by są ogrom -
ne. Nie wszy scy mo gą je udźwi -
gnąć. W szpi ta lu przy Lu tyc kiej
re a li zu je my jed no cześ nie kil ka

Coraz głośniej o komercjalizacji w opiece zdrowotnej. Czy rozwiązania te sprawdzą się 

Duży, wieloprofilowy szpital w Koninie radzi sobie lepiej w zmonopolizowanym systemie
świadczeń niż małe jednostki.
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Szpital w Lesznie należy do nielicznych wojewódzkich placówek, które mogą skorzystać
z rządowego planu B.
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O Wiel ko pol skim Spe cja li stycz nym ZOZ Cho rób Płuc i Gru źli cy w Cho dzie ży by ło osta t -
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dobrze leczył

nie zbęd nych pro jek tów in we -
sty cyj nych i pla nu je my ko lej ne
z udzia łem fun du szy uni j nych.
Wy mie nia my nie u stan nie
sprzęt me dycz ny, wpro wa dza -
my roz wią za nia in for ma tycz ne
w dia gno sty ce oraz in for ma cji
me dycz nej, roz po czy na my ter -
mo mo der ni za cje ko lej nych
obiek tów, pla nu je my bu do wę
lą do wi ska dla he li kop te rów. Dla -
te go wciąż szu ka my pie nię dzy.
Ale do brym sym pto mem jest,
że rząd li czy się z po trze ba mi
i opi nią sa mo rzą dów. 

Pro po no wa ne roz wią za nia
we dług dr. Łu kom skie go krzyw -
dzą do bre jed nost ki, któ re do
suk ce su do cho dzi ły dro gą wie -
lu wy rze czeń swych za łóg. Nie
sztu ka kon ku ro wać na ryn ku
me dycz nym ofe ru jąc wy gó ro -
wa ne pła ce wy kwa li fi ko wa nym
le ka rzom, za dłu ża jąc przy tym
szpi tal. Dla te go te raz po ma ga -
nie tyl ko za dłu żo nym by ło by
nie ucz ci we wo bec po zo sta łych
szpi ta li i ich za łóg.

KKrrookk  ppoo  kkrroo  kkuu

— Wiel ko pol ska nie mu si się
spie szyć z ko mer cja li za cją —
twier dzi rad ny Zbi gniew Win -
czew ski (Le wi ca). Uwa ża, że źle
by ło by nie sko rzy stać z rzą do -
we go pla nu B, ale miał by on za -
sto so wa nie tyl ko do nie wiel kiej
czę ści wo je wódz kie go lecz nic -

twa. Ko mer cja li za cję po wszech -
ną uzna je za przed wczes ną, do -
wo dząc, że prze szko dą na dro -
dze ta kich roz wią zań jest zbyt
wie le nie wia do mych i za du żo
nie ure gu lo wa nych spraw w ca -
łym sy ste mie opie ki zdro wot -
nej. — Nie ma ko szy ka świad czeń
gwa ran to wa nych, nie wy ty po -
wa no sie ci szpi ta li, są prob le my
z re al ną wy ce ną świad czeń
przez NFZ — wy li cza rad ny.

Zda niem rad nych Le wi cy
szpi ta le-spół ki nie roz wią żą
wszyst kich prob le mów. Uwa -
ża ją oni, że są ob sza ry opie ki
zdro wot nej, jak cho ciaż by du -
że wo je wódz kie jed nost ki, któ -
rych nie po win no się,, pusz -
czać” na wol ny ry nek. Są ob sza -
ry nie do in we sto wa nie i sła be,
jak cho ciaż by re ha bi li ta cja dzie -
cię ca, któ re na le ży chro nić
i utrzy mać za wszel ką ce nę, bo
raz zlik wi do wa nej pla ców ki
w tym sa mym miej scu nic nie
za stą pi. — Nie jest wi ną pa cjen -
ta, że te szpi ta le są pod kre ską
— do da je rad ny Win czew ski.

Prze my sław Smul ski (PiS),
prze wod ni czą cy sej mi ko wej
Ko mi sji Ro dzi ny, Po li ty ki Spo -
łecz nej i Zdro wia Pu blicz ne go,
nie wy klu cza moż li wo ści ko -
mer cja li za cji kil ku mniej szych
szpi ta li wo je wódz kich. — Ale
w żad nym przy pad ku wszyst -
kich jed no stek — pod kre śla —
szcze gól nie tych wię kszych. 

Tak że we dług Smul skie go
wa run kiem po wo dze nia prze -
kształ ceń jest uspraw nie nie ca -
łe go sy ste mu świad czeń zdro -
wot nych, a prze de wszyst kim
sy ste mu fi nan so wa nia szpi ta li
przez NFZ i in nych ewen tu al -
nych płat ni ków oraz zwię ksze -
nie na kła dów na służ bę zdro -
wia. Do pie ro po tem moż na my -
śleć na wet o ewen tu al nej pry -
wa ty za cji. Ale do te go dłu ga
dro ga. Ko niecz na nato miast jest
pry wa ty za cja tzw. lecz nic twa
otwar te go — czy li przy chod ni,
a tak że jak naj szyb sza pry wa -
ty za cja ZOZ-ów, któ re nie są
szpi ta la mi, a któ rych or ga nem
za ło ży ciel skim jest sa mo rząd
wo je wódz twa. 

Jed no jest pew ne i w tym
opo zy cyj ni rad ni się zga dza ją
— czas rze tel nej de ba ty na te -
mat ko mer cja li za cji i pry wa ty -
za cji w wo je wódz kim lecz nic -
twie nie uch ron nie nad cho dzi.

ŚŚcciieeżż  kkaa  cczzyy  rroozz  ddrroo  żżee??

Czy ko mer cja li za cja to ko niecz -
ność? Zda nia na ten te mat są
po dzie lo ne za rów no wśród sa -
mo rzą dow ców, pra cow ni ków
służ by zdro wia, jak też osób naj -
bar dziej za in te re so wa nych do -
brym jej fun kcjo no wa niem, czy -
li pa cjen tów. 

Pre zes Wiel ko pol skie go
Związ ku ZOZ dr Ja cek Łu kom -

ski uwa ża, że praw dzi wy me -
ne dżer szpi ta la po wi nien po ra -
dzić so bie rów nież w spół ce.
Ale za strze ga, że w do brze zor -
ga ni zo wa nym wiel ko pol skim
szpi tal nic twie nie na le ży spo -
dzie wać się re wo lu cji. Pro ste
re zer wy, na przy kład ka dro we,
daw no już się skoń czy ły. Jest
wręcz od wrot ne zja wi sko. Pros -
pe ru ją ce szpi ta le po szu ku ją
spe cja li stów.

Pre zes Ogól no pol skie go
Sto wa rzy sze nia Szpi ta li Nie -
pub licz nych An drzej So ko łow -
ski stu dzi na dzie je sa mo rzą -
dow ców, na to, że ko mer cja li -
za cja po mo że wszyst kim chęt -
nym w zna le zie niu pry wat -
nych in we sto rów. Do sto so wy -
wa nie do współ czes nych stan -
dar dów kosz tu je kro cie, a czę -
sto ta niej i le piej jest wy bu do -
wać od pod staw no wo czes ną
i nie ob cią żo ną fi nan so wo pla -
ców kę.

Wie lu eks per tów uwa ża, że
czyn ni kiem de cy du ją cym o do -
stęp no ści do świad czeń jest nie
for ma or ga ni za cyj na szpi ta la,
a po ziom fi nan so wa nia sy ste -
mu ze środ ków pu blicz nych.
A ten jest nie wy star cza ją cy. Nie -
waż ne za tem, czy bę dzie my się
le czy li w SPZOZ, czy w szpi ta -
lu-spół ce, i tak nie bę dzie my do
koń ca za do wo le ni ze stan dar -
du świad czeń i nie uni k nie my
ko le jek. 

w Wielkopolsce?

Za kład Opie ki Zdro wot nej nad Mat ką i Dziec kiem w Po -
zna niu mie ści się w prze sta rza łych obiek tach. To je dy na
pla ców ka w Wiel ko pol sce, któ rej siedzibę sa mo rząd wo je -
wódz twa za mie rza wy bu do wać od pod staw
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Szpi tal Re ha bi li ta cyj no-Lecz ni czy dla Dzie ci i Mło dzie ży 
w Osiecz nej mie ści się w za byt ko wym pa ła cu, a ta kie obiek -
ty naj trud niej przy sto so wać do no wych stan dar dów
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Zdrowe zasady
Z Kry sty ną Po śled nią, człon kiem 
Za rzą du Wo je wódz twa Wiel ko pol skie -
go roz ma wia Ry szard Ja ło szyń ski.

——  CCzzyy  ppoo  wwiinn  nniiśś  mmyy  ssiięę  bbaaćć  kkoo  --
mmeerr  ccjjaa  llii  zzaa  ccjjii  sszzppii  ttaa  llii??
— Nie. Ko mer cja li za cja ozna cza
zor ga ni zo wa nie pod mio tu na
zdro wych za sa dach praw nych.
W przy pad ku przed się bior stwa
ozna cza ono przy sto so wa nie
go do wa run ków gos po dar ki
ryn ko wej. Na przy kład przed -
się bior stwo pań stwo we zo sta -
je prze kształ co ne w jed no o so -
bo wą spół kę Skar bu Pań stwa,
gdzie je dy nym wła ści cie lem pa -
kie tu ak cji lub głów nym udzia -
łow cem jest pań stwo. Po dob -
nie moż na prze kształ cić przed -
się bior stwo sa mo rzą do we. Wte -
dy bę dzie to jed no o so bo wa
spół ka da ne go sa mo rzą du.
——  CCzzyy  ttoo  ssiięę  sspprraaww  ddzzaa??
— Tak, al bo wiem kil ka dzie siąt
po wia to wych szpi ta li w Pol sce
zo sta ło już prze kształ co nych w
spół ki pra wa han dlo we go. Z te -
go, co ob ser wu ję, po ta kim prze -
kształ ce niu fun kcjo nu ją do brze
ku za do wo le niu wła ści cie li, któ -
ry mi po zo sta ją sa mo rzą dy po -
wia tów. Bu dże ty rocz ne szpi -
ta li są w nie któ rych przy pad -
kach po rów ny wal ne z bu dże -
tem ca łe go po wia tu. Ozna cza
to, że po wiat nie mo że po móc
szpi ta lo wi, a to ogra ni cza je go
roz wój. Bo nie ma na przy kład
szans na kre dy to wa nie, gdyż
wszel kie zo bo wią za nia sa mo -
rzą dów są ści śle re gu lo wa ne i
ma ją zwią zek z wiel ko ścią bu -
dże tów. Ko mer cja li za cja ten
prob lem roz wią zu je.
——  DDllaa  cczzee  ggoo  ssaa  mmoo  rrzząą  ddyy  ddee  ccyy  dduu  --
jjąą  ssiięę  nnaa  ttaa  kkiiee  rroozz  wwiiąą  zzaa  nniiaa??
— Bo do star cza ją im przej rzy -
stych re guł fun kcjo no wa nia
szpi ta li, uspraw nia ją za rzą dza -
nie ni mi i nad zór. Do tych cza -
so wa for ma sa mo dziel nych pu -
blicz nych za kła dów opie ki
zdro wot nej (SP ZOZ) by ła
wpro wa dza na dzie sięć lat te -
mu ja ko roz wią za nie przej ścio -
we. SP ZOZ-y nie ma ją od po -
wied ni ków w in nych kra jach
Eu ro py, to coś bliż sze za kła do -
wi bu dże to we mu niż spół ce. Z
trwa niem przy tej pro wi zor ce
or ga ni za cyj nej wią że się wie le
ne ga tyw nych zja wisk, a zwłasz -
cza nad mier ne za dłu ża nie się
szpi ta li.
——  CCoo  ddoo  bbrree  ggoo  ppoo  ddoobb  nnee  pprrzzee  --
kksszzttaałł  ccee  nniiaa  mmoogg  łłyy  bbyy  pprrzzyy  nniieeśśćć
sszzppii  ttaa  lloomm,,  kkttóó  rryycchh  oorr  ggaa  nneemm  zzaa  --
łłoo  żżyy  cciieell  sskkiimm  jjeesstt  ssaa  mmoo  rrzząądd  wwoo  --
jjee  wwóóddzz  ttwwaa  wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo??  
— Otrzy ma ją wszel kie atry bu -
ty nie zbęd ne do peł no praw ne -
go i sa mo dziel ne go uczest ni -
cze nia w pro ce sach ryn ko wych.
Są one czy tel ne dla ca łe go oto -
cze nia tak fun kcjo nu ją ce go szpi -
ta la — dla ban ków, dla kon tra -

hen tów i par tne rów han dlo -
wych. Cho dzi też o trak to wa -
nie na rów ni z in ny mi pod mio -
ta mi ryn ku, a więc ist nie ją cy -
mi już szpi ta la mi pry wat ny mi,
spół dziel czy mi, itp., któ re mo -
gą za wie rać do dat ko we kon trak -
ty po za Na ro do wym Fun du -
szem Zdro wia. 
——  CCzzyy  ttoo  wwłłaa  śśccii  wwyy  mmoo  mmeenntt  nnaa
rree  ffoorr  mmoo  wwaa  nniiee  rree  ggiioo  nnaall  nnee  ggoo
sszzppii  ttaall  nniicc  ttwwaa??  
— To już naj wyż szy czas. Ale
Wiel ko pol ska nie jest tu taj żad -
nym wy jąt kiem. No, mo że po -
za tym oczy wi stym fak tem, że
pil no wa liś my, aby na sze szpi -
ta le nie po pa da ły w dłu gi. Te raz
wspie ra my je w dzia ła niach do -
sto so waw czych do stan dar dów
Unii Eu ro pej skiej. Za i ni cjo wa -
liś my w po rę re struk tu ry za cję
i łą cze nia nie któ rych jed no stek.
Opra co wa liś my wie lo let nie pla -
ny in we sty cyj ne dla wiel ko pol -
skich szpi ta li, w tym bu do wę
od pod staw Spe cja li stycz ne go
Zes po łu Opie ki nad Mat ką i
Dziec kiem oraz roz bu do wę ra -
dio te ra pii. To wzmac nia na sze
jed nost ki na ryn ku świad czeń
me dycz nych, a w kon sek wen -
cji do brze słu ży pa cjen tom. 
——  WW  jjaa  kkiicchh  oobb  sszzaa  rraacchh  wwoo  jjee  --
wwóóddzz  kkiiee  ggoo  sszzppii  ttaall  nniicc  ttwwaa  mmoo  --
żżee  mmyy  ssppoo  ddzziiee  wwaaćć  ssiięę  ttaa  kkiicchh
zzmmiiaann  ww  ppiieerr  wwsszzeejj  kkoo  lleejj  nnoo  śśccii??
— Naj wię ksze szan se po wo dze -
nia ma ją jed nost ki sil ne eko no -
micz nie. W Wiel ko pol sce, w
obec nym sy ste mie wy ce ny i fi -
nan so wa nia świad czeń przez
NFZ, sto sun ko wo do brze ra dzą
so bie wie lo pro fi lo we du że szpi -
ta le. Go rzej jest w przy pad ku
szpi ta li mo no pro fi lo wych, np.
re ha bi li ta cyj nych. Dla słab szych
jed no stek przed roz po czę ciem
pla nu ko mer cja li za cji na le ża -
ło by opra co wać od ręb ny plan
wspar cia. Jed nak że ze ścież ki
ko mer cja li za cyj nej we dług tzw.
rzą do we go pla nu B, gdzie prze -
kształ ce nie wią że się z po mo -
cą fi nan so wą pań stwa, sko rzy -
stać bę dzie u nas mog ło nie wie -
le jed no stek. W ogra ni czo nym
za kre sie te, któ rych zo bo wią -
za nia po rę czał sa mo rząd wo je -
wódz twa.
——  KKiiee  ddyy  rruu  sszzyy  tteenn  pprroo  cceess??
— O tym za de cy du ją rad ni sej -
mi ku. To mu si od by wać się za
wie dzą i przy ak cep ta cji za łóg
szpi ta li i wszyst kich za in te re -
so wa nych or ga ni za cji spo łecz -
nych. Ta kie dzia ła nie zwię ksza
szan se do brych de cy zji, cze go
do wo dy mie liś my po dej mu jąc
w po przed nich la tach dzia ła -
nia re struk tu ry za cyj ne i zwią -
za ne z łą cze niem nie któ rych
wiel ko pol skich szpi ta li. 

Wiel ko pol skie Cen trum
On ko lo gii w Po zna niu pod leg -
łe sa mo rzą do wi wo je wódz twa
do łą czy ło do gro na czo ło wych
kra jo wych oś rod ków pod
wzglę dem wy po sa że nia i moż -
li wo ści te ra pe u tycz nych. 
16 mar ca z udzia łem przed sta -
wi cie li władz pań stwo wych i
sa mo rzą do wych otwar to tam
uro czy ście dwa no we za kła dy
— Ra dio te ra pii II oraz Me dy cy -
ny Nu kle ar nej, wy bu do wa ne
od pod staw w ra mach Zin te -
gro wa ne go Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go Roz wo ju Re gio nal ne -
go na la ta 2004-2007. Cał ko wi -
ta war tość pro jek tu prze kro -
czy ła 56,6 mln zło tych z cze go

po ło wa po cho dzi ze środ ków 
uni j nych.

W no wo od da nym pa wi lo -
nie znaj du ją się m.in. trzy bun -
kry do ra dio te ra pii. W jed nym
z nich za mon to wa ny zo stał
pier wszy w Pol sce ak ce le ra tor
do to mo te ra pii (na zdję ciu),
słu żą cy jed no cześ nie do te ra -
pii no wo two rów i jej sy mu la -
cji, któ ra wy ko ny wa na jest bez -
poś red nio przed na pro mie -
nia niem. Otwar to tak że pra -
cow nie umoż li wia ją ce sto so -
wa nie w dia gno zo wa niu i le -
cze niu no wo two rów za a wan -
so wa nych tech nik ob ra zo wa -
nia mo le ku lar ne go i fun kcjo -
nal ne go. RRJJ
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Hołd dla bohatera z 1939 roku
94-letnie życie pułkownika Włodzimierza Giedymina wystarczyłoby na napisanie kilku scenariuszy
trzymających w napięciu filmów.

Pod czas uro czy sto ści, któ ra
od by ła się 23 mar ca w Do -
mu Po lo nii wPuł tu sku, 94—

let ni dziś puł kow nik pi lot Wło -
dzi mierz Ge dy min, bo ha ter kam -
pa nii wrześ nio wej 1939 ro ku, zo -
stał odzna czo ny przez mar szał -
ka Mar ka Woź nia ka „Odzna ką
Ho no ro wą za Za słu gi dla Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go”.

CCoośś  eekkss  ttrraa

Choć Wło dzi mierz Gie dy min
uro dził się w 1915 ro ku w Pe ter -
sbur gu, los zwią zał je go dzie -
ciń stwo i mło dość z Wiel ko pol -
ską. Po wy bu chu re wo lu cji bol -
sze wic kiej pań stwo Gie dy mi -
no wie prze nie śli się do Po zna -
nia. Ich wcześ niej szy po byt
w Ro sji był efek tem udzia łu
dziad ka Wło dzi mie rza w po -
wsta niu stycz nio wym.

— To dzie dzic two wy war ło
bar dzo du ży wpływ na mo ją
po sta wę ży cio wą — mó wił pod -
czas uro czy sto ści w Puł tu sku
puł kow nik Gie dy min. I wspo -
mi nał, jak w Po zna niu cho dził
naj pierw do pry wat nej szko ły
przy pla cu As ny ka 4, a po tem
do gim na zjum w „Mar cin ku”.
Przed ma tu rą, jak wszy scy,
uczest ni czył w przy spo so bie -
niu woj sko wym. — Pa mię tam,
jak na jed nym z pier wszych
spot kań sier żant po wie dział:
„po trze bu je my Żwir ków”.
Wzią łem de kla ra cję udzia łu
w szko le niu lot ni czym, bo mnie
za wsze po cią ga ły ja kieś ta kie
nad zwy czaj ne rze czy, coś ta -
kie go eks tra — przy znał w roz -
mo wie z „Mo ni to rem” 94—let -
ni puł kow nik.

Po zda nej w Po zna niu ma tu -
rze Wło dzi mierz Gie dy min do -
stał się na Po li tech ni kę War szaw -
ską, jed nak za miast roz po cząć
stu dia, po sta no wił zwią zać się
z woj skiem. Naj pierw ukoń czył

rocz ny kurs pod cho rą żych re -
zer wy w Po zna niu, a na stęp nie
eli tar ną Szko łę Pod cho rą żych
Lot nic twa w Dęb li nie. Ja ko pod -
po rucz nik pi lot lot nic twa my -
śliw skie go tra fił do III/3. Dy wi -
zjo nu My śliw skie go, sta cjo nu -
ją ce go na po znań skiej Ła wi cy.

AAss  pprrzzee  ssttwwoo  rrzzyy

Gdy wy buch ła woj na, bro niąc
prze strze ni po wietrz nej Po zna -
nia, 2 wrześ nia 1939 ro ku Gie -
dy min ze strze lił dwa nie miec -
kie sa mo lo ty — naj pierw je go łu -
pem padł ob ser wa cyj ny Do -
rnier Do 17F2 w po bli żu Mie -
cze wa, a na stęp nie me te o ro lo -
gicz ny He in kel He 111J w re jo -
nie Złot nik. Do dał do te go jesz -
cze bom bo wiec ty pu He 111 ze -
strze lo ny w oko li cach Ko ła, co
upla so wa ło go w ści słej czo łów -

ce pol skich pi lo tów wal czą cych
w kam pa nii wrześ nio wej. Pod -
czas tej osta t niej po wietrz nej
wal ki zo stał ran ny.

Oku pa cja to ucie czka ze szpi -
ta la w War sza wie, dzia łal ność
w Związ ku Wal ki Zbroj nej i Ar -
mii Kra jo wej. Or der Vir tu ti Mi -
li ta ri przy niósł Gie dy mi no wi
udział w ak cji „Most III” w lip -
cu 1944 ro ku. Dzię ki bra wu ro -
we mu dzia ła niu uda ło się wopa -
no wa nych wciąż jesz cze przez
Niem ców oko li cach Tar no wa
przy jąć i bez piecz nie wy ek spe -
dio wać bry tyj ski sa mo lot Da ko -
ta, któ ry za brał na Za chód zdo -
by te przez AK czę ści nie miec -
kiej ra kie ty V2.

Po woj nie Gie dy min pra co -
wał w PLL LOT. W 1953 ro ku
stra cił po sa dę w cza sie sta li now -
skich czy stek. Wró cił do la ta nia
po 1956 ro ku, ob słu gu jąc m.in.

trans port sa ni tar ny. Po przej -
ściu na eme ry tu rę osiadł w ma -
zo wiec kim Puł tu sku i dla te go
to tam od by ło się wrę cze nie naj -
waż niej sze go re gio nal ne go
odzna cze nia w Wiel ko pol sce.

O wy czy nach puł kow ni ka
Gie dy mi na, ale też o je go skrom -
no ści i po czu ciu hu mo ru mó -
wi li zgro ma dze ni pod czas uro -
czy sto ści je go przy ja cie le, by li
pi lo ci, przed sta wi cie le sa mo -
rzą du Puł tu ska i woj ska. Szcze -
gól nie wzru sza ją ce by ły mo -
men ty, gdy by li już lot ni cy wspo -
mi na li cza sy, kie dy uczy li się do -
pie ro la ta nia, a Wło dzi mierz
Gie dy min wte dy był dla nich
wzo rem do na śla do wa nia!

BByyćć  ssoo  lliidd  nnyymm

— Pan puł kow nik Gie dy min na -
le ży do gro na na szych wiel ko -

pol skich bo ha te rów tam tych
wrześ nio wych dni 1939 ro ku. Ja -
ko mło dy pi lot pod jął nie rów ną
wal kę z prze wa ża ją cy mi si ła mi
no wo czes ne go nie miec kie go lot -
nic twa, wal kę zwy cię ską — mó -
wił wla u da cji przed wrę cze niem
odzna cze nia mar sza łek Ma rek
Woź niak. —My ślę, że to wspa nia -
ły przy kład czło wie ka z jed nej
stro ny do sko na le pro fe sjo nal nie
przy go to wa ne go do swo je go za -
wo du, z dru giej zaś peł ne go pa -
sji, pa trio tyz mu, za an ga żo wa nia
spo łecz ne go, ajed no cześ nie nie -
zwy kle skrom ne go.

— To by ło jed no z naj waż niej -
szych spot kań w mo im ży ciu 
— tak Ma rek Woź niak wspo mi -
nał wi zy tę Wło dzi mie rza Gie dy -
mi na przed 17 la ty wpod poz nań -
skim Su chym Le sie. Tam, w Ła -
giew ni kach stoi po mnik upa mięt -
nia ją cy tra gicz ną hi sto rię kil ku -

na stu oko licz nych miesz kań ców,
któ rzy w1939 ro ku po mo gli ująć
pi lo tów z nie miec kie go sa mo lo -
tu ze strze lo ne go przez mło de -
go pi lo ta Gie dy mi na, a na stęp -
nie zo sta li ska za ni przez hit le -
row ców — część na ka ry śmier ci,
część na wie lo let nie wię zie nie.

— „Odzna ka Ho no ro wa za
Za słu gi dla Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go” to odzna cze nie,
któ re wrę cza my naj waż niej -
szym oby wa te lom Wiel ko pol -
ski — pod kre ślił mar sza łek, ho -
no ru jąc sę dzi we go bo ha te ra.

A ten je den z naj wy bit niej -
szych oby wa te li Wiel ko pol ski,
py ta ny pod czas uro czy sto ści
o to, co w swo im bo ga tym ży -
ciu uzna je za naj waż niej sze,
wska zał jak że wiel ko pol ską ce -
chę: — Trze ba so lid nie wy ko ny -
wać swo je za ję cia, co kol wiek
by się w ży ciu ro bi ło. AABBOO

– Trzeba solidnie wykonywać swoje zajęcia, cokolwiek by
się w życiu robiło – podkreślił podczas uroczystości 
w Pułtusku 94-letni dziś pilot, jeden z najlepszych podczas
września 1939 roku.

– Pan pułkownik Giedymin to wspaniały przykład człowieka z jednej strony doskonale
profesjonalnie przygotowanego do swojego zawodu, z drugiej zaś pełnego pasji, patriotyzmu,
zaangażowania społecznego, a jednocześnie niezwykle skromnego – mówił marszałek
Marek Woźniak, wręczając odznaczenie.
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O po wsta niu 
i gra ni cach 

Do ku men ta cję ge o de zyj ną
ob ra zu ją cą prze bieg gra ni cy za -
chod niej II Rze czy pos po li tej na
przy kła dzie Wiel ko pol ski za pre -
zen to wa no w ho lu Wiel ko pol -
skie go Urzę du Wo je wódz kie go
w Po zna niu. W tym ro ku mi ja 
90. rocz ni ca pod pi sa nia trak ta -
tu wer sal skie go, któ re go po sta -
no wie nia ukon sty tu o wa ły prze -
bieg gra nic Pol ski po od zy ska niu
nie po dleg ło ści.

Otwar ciu wy sta wy 16 mar -
ca to wa rzy szy ło se mi na rium zor -
ga ni zo wa ne przez wiel ko pol ski
od dział Sto wa rzy sze nia Ge o de -
tów Pol skich. Je go uczest ni cy
mó wi li m.in. o wpły wie Po wsta -
nia Wiel ko pol skie go na kształt
za chod niej gra ni cy Pol ski. Wśród
pre zen to wa nych do ku men tów
by ły ope ra ty gra nicz ne prze cho -
wy wa ne wPo wia to wych Oś rod -
kach Do ku men ta cji Ge o de zyj -
nej iKar to gra ficz nej wCho dzie -
ży, Czar nko wie, Mię dzy cho dzie
i Ostro wie Wiel ko pol skim. Za -
cho wa ła się do ku men ta cja zpun -
kta mi gra nicz ny mi, na zwa mi
miej sco wo ści gra nicz nych, atak -
że zdję cia. Wtrak cie se mi na rium
zwra ca no uwa gę na po trze bę ba -
dań nad ty mi do ku men ta mi oraz
pu bli ka cji ich opra co wań. RRJJ

Towarzystwo działa już 20 lat
WW SSaa  llii  CCzzeerr  wwoo  nneejj  PPaa  łłaa  ccuu  
DDzziiaa  łłyyńń  sskkiicchh  77  mmaarr  ccaa  oodd  bbyy  łłyy
ssiięę  uurroo  cczzyy  ssttoo  śśccii  2200——llee  cciiaa  ddzziiaa  --
łłaall  nnoo  śśccii  TToo  wwaa  rrzzyy  ssttwwaa  PPaa  mmiięę  ccii
PPoo  wwssttaa  nniiaa  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo
11991188//11991199..  

Jak przy pom niał
Ste fan Bar łóg — pre -
zes Za rzą du Głów ne -
go TPPW, to wa rzy -
stwo po wsta ło 30

stycz nia 1989 ro ku —
w 70. rocz ni cę Po wsta -

nia Wiel ko pol skie go. Idea
je go utwo rze nia wy ni ka ła z po -
trze by spo łecz nej i ocze ki wań
po wstań ców. Ży ło ich wów czas
w kra ju jesz cze po nad dwu stu.

Od 2004 ro ku TPPW jest
or ga ni za cją po żyt ku pu blicz -
ne go. Je go człon ka mi są dziś
głów nie człon ko wie ro dzin, po -
tom ko wie uczest ni ków Po -
wsta nia Wiel ko pol skie go. Zrze -
sza też hi sto ry ków, re gio na li -
stów — lu dzi, dla któ rych te ma -
ty ka po wsta nia jest z róż nych
wzglę dów bli ska. Ak tu al nie
TPPW li czy oko ło 2500 osób
i swo im dzia ła niem obej mu je
wo je wódz twa wiel ko pol skie,
ku jaw sko-po mor skie i lu bu -

skie oraz Le gni cę, War sza wę
i Szcze cin. Dzia łal ność od by -
wa się w 77 ko łach oraz w 109
szko łach i 15 jed nost kach har -

cer skich no szą cych imio na bo -
ha te rów Po wsta nia Wiel ko pol -
skie go. Wię kszość spoś ród
nich znaj du je się w miej sco -

wo ściach, przez któ re prze bie -
ga ło po wsta nie lub któ re zwią -
za ne są z wy bit ny mi po sta cia -
mi te go zry wu i wsła wio ny mi
w wal kach od dzia ła mi po -
wstań czy mi. 

Pod czas ju bi le u szo we go
spot ka nia mar sza łek Ma rek
Woź niak ude ko ro wał sztan dar
To wa rzy stwa Pa mię ci Po wsta -
nia Wiel ko pol skie go „Odzna ką
za Za słu gi dla Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go”. Tym sa mym
re gio nal nym wy róż nie niem
uho no ro wa no tak że gru pę or -
ga ni za to rów to wa rzy stwa.

Z ko lei pre zes Ste fan Bar -
łóg wrę czył usta no wio ną nie -
daw no odzna kę „Wier ni Tra -
dy cji” 18 oso bom oraz 6 szko -
łom. Odzna ka przy zna wa na
jest oso bom fi zycz nym i praw -
nym, za słu żo nym w krze wie -
niu wie dzy i tra dy cji zwią za -
nej z Po wsta niem Wiel ko pol -
skim oraz w spo sób szcze gól -
ny wspie ra ją cym re a li za cję ce -
lów TPPW. Wśród wy róż nio -
nych zna laz ły się oso by zwią -
za ne z sa mo rzą dem wo je wódz -
twa: mar sza łek Ma rek Woź -
niak i rad ny Wal de mar Wit -
kow ski. ZZNN

Sztandar Towarzystwa Pamięci Powstania Wielkopolskiego
został udekorowany przez marszałka „Odznaką za Zasługi
dla Województwa Wielkopolskiego”.
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Wy sta wa 
w Zie lo nej Gó rze 

Wy sta wę „Po wsta nie Wiel -
ko pol skie ze zbio rów Eli giu sza
Tom ko wia ka” oglą dać moż na
do 4 ma ja w Mu ze um Zie mi Lu -
bu skiej w Zie lo nej Gó rze. Eks -
po zy cja zo sta ła przy go to wa na
we współ pra cy z Ko łem nr 5 Zie -
lo no gór skie go Od dzia łu
To wa rzy stwa Pa mię ci
Po wsta nia Wiel ko pol -
skie go 1918/1919.
Wśród pre zen to wa -
nych pa mią tek są
m.in. cho rąg wie i sztan -
da ry, mun du ry kom ba -
tan ckie, szab le pru skie, czap -
ki we te rań skie, odzna cze nia
oraz fo to gra fie i do ku men ty.

Eli giusz Tom ko wiak jest hi -
sto ry kiem i re gio na li stą. Peł ni
fun kcję wi ce pre ze sa Za rzą du
Głów ne go To wa rzy stwa Pa mię -
ci Po wsta nia Wiel ko pol skie go
1918/1919. Jest dzia ła czem wie -
lu sto wa rzy szeń ko lek cjo ner -
skich. Na pi sał po nad 320 pu bli -
ka cji z za kre su hi sto rii woj sko -
wo ści, współ re da gu je „Słow nik
Bio gra ficz ny Po wstań ców Wiel -
ko pol skich 1918/1919”. W 2003 r.
zo stał wy róż nio ny na gro dą Do -
bo sza Po wsta nia Wiel ko pol skie -
go, po sia da ty tuł Het ma na Ko -
lek cjo ne rów Pol skich. RRJJ
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Klempicz 
czeka na atom

Ma riusz Szal bierz

NNaa  ddrrzzee  wwaacchh  wwii  sszząą  kkaarr  ttkkii::  „„SSttaa  --
rree  zzaa  bbuu  ddoo  wwaa  nniiaa  kkuu  ppiięę””,,  „„KKuu  ppiięę
zziiee  mmiięę””..  KKiill  kkuu  ddoo  mmoossttww,,  cczzaa  --
sseemm  pprraa  wwiiee  rruu  iinn,,  ssttrrzzee  ggąą  ttaabb  llii  --
cczzkkii  „„TTee  rreenn  pprryy  wwaatt  nnyy  —— wwssttęępp
wwzzbbrroo  nniioo  nnyy!!””..  
—— PPoo  ccoo  kkuu  ppuu  jjąą,,  sskkoo  rroo  nniiee  zzaa  --
mmiieesszz  kkuu  jjąą,,  nnaa  wweett  nniiee  rree  mmoonn  ttuu  --
jjąą??  —— ddzzii  wwii  ssiięę  ppaannii  AAnn  nnaa..  —— JJaakk
nniicc  ccoośś  ssiięę  sszzyy  kkuu  jjee!!  —— ppoo  ddeejj  rrzzee  --
wwaa  JJóó  zzeeff  JJęę  ddrrzzee  jjeeww  sskkii..

— Tu taj za wsze był po pyt na
dział ki, ale osta t nio ja kie goś
spe cjal nie wzmo żo ne go ru chu
w za ku pie nie za ob ser wo wa -
łem — stu dzi do my sły soł tys
Klem pi cza Adam Fu rier. — A że
nie re mon tu ją? Eee, re mon tu -
ją! Fakt, sto ją ta kie ru i ny przy
za krę cie dro gi, ale wła ści ciel się
wy pro wa dził i zo sta wił to w ta -
kim sta nie. Z ewen tu al ny mi pla -
na mi bu do wy w Klem pi czu
elek trow ni ato mo wej tych ogło -
szeń jed nak bym nie łą czył. Bo
tak na praw dę wia do mo ty le, co
z me diów. Czy li żad nych kon -
kre tów — za zna cza soł tys. 

***
Plac w cen trum Klem pi cza

to tak że te ren pry wat ny. Po noć
ma tu sta nąć za jazd dla ti rów.
Na ra zie stoi tyl ko tab li ca, za -
pra sza ją ca do zam knię te go od
kil ku lat skle pu (w środ ku pu -
ste pół ki, kil ka po rzu co nych
skrzy nek po to wa rze).

— Tyl ko lu dziom w gło wie
mie sza — uwa ża Ze non Pu ziak
z do mu na prze ciw ko. — Cza sem
za je dzie ja kiś sa mo chód, ktoś
wy sią dzie — i ca łu je klam kę! Na -
wet chcie li tę tab li cę usu nąć,
ale nie da ło ra dy, tak moc no
trzy ma. Je dy na ra da to bosz kę
wziąć i uciąć! 

Pu ziak już się przy zwy cza -
ił, że jak ob cy pu ka do drzwi, to
naj pew niej dzien ni karz w spra -
wie ato mu. A w tej kwe stii ma
od daw na wy ro bio ne zda nie. 
— 40 lat by łem kie row cą. Zjeź -
dzi łem ca łą Eu ro pę. Wi dzia łem
elek trow nie ato mo we we Fran -
cji, w Niem czech. Lu dzie spo -
koj nie so bie miesz ka ją, ma ją
pra cę, czy ste po wie trze. No i są
udo god nie nia, moż na wy ko -
rzy stać ciep ło z re ak to ra, ogrze -
wa nie by po ta nia ło, zo sta ło by
tro chę wię cej gro sza w kie sze -

ni. A wia do mo, że z ka są nie jest
lek ko — ar gu men tu je.

***
Dzi siaj wio skę od wie dzi ła pra -

cow ni ca opie ki spo łecz nej. Prze -
szła się po do mach, po roz ma wia -
ła, za pi sa ła, co ko mu po trze ba.
Jó ze fo wi Ję drze jew skie mu po -
ży czy ła pięć zło tych na au to bus.
Od da, kie dy do sta nie ren tę. 

— Gdy by po wsta ła elek trow -
nia, by ło by tu na ro du, że się
w gło wie nie mie ści! — roz ma rza
się Jó zef. — Sam z chę cią po -
szedł bym na stró ża, z pie skiem
po spa ce ro wał po no cy. Do ro -
bił by czło wiek do tych 444 zło -
tych, co przy no si li sto nosz. 
(— Miał bym z dwie ście wię cej,
ale w pa pie rach ucie kło mi
osiem lat: Stocz nia Ko mu ny Pa -
ry skiej, Go styń, ko pal nia mie -
dzi w Lu bi nie i Ty chy — wy li cza). 

Zda niem Ję drze jew skie go,
w wy ści gu o lo ka li za cję ato -
mów ki Klem picz jest na pier -
wszym miej scu. — Z Żar now -
cem jest za du żo ro bo ty, bo są
tam sta re urzą dze nia i w każ -
dej chwi li mog ło by coś na wa -
lić. By łem sie dem lat w woj -
sku, to tro chę się na tym znam
— do da je.

***
Ze non Pu ziak w ze szłym ro -

ku stra cił pra cę. (— Fir ma zban -
kru to wa ła, jesz cze wi szą mi ku -
pę pie nię dzy!). Ale spe cjal nie
nie na rze ka, bo przez te la ta za
kół kiem wy ro bił so bie nie złe
upo sa że nie.

— Ty le że czło wiek wciąż był
wtra sie. Ale żo nie po wie dzia łem
otwar cie: „Wo lisz chło pa w do -
mu, czy pie nią dze?”. No to jeź -
dzi łem. Mog łem pójść na wi dla -

ka do Ami ki i przy nieść ty siąc
zło tych. I prządź, ba bo, z te go!

W se zo nie Pu ziak pro wa dzi
w Klem pi czu punkt sku pu ru -
na leś ne go. Jesz cze tro chę i ca -
ła wieś wy ru szy w las. Naj pierw
na ja go dy, po tem na grzy by. 

— Te raz za ła pa łem się do tar -
ta ku w Śmiesz ko wie. Gdy bym
miał w tych czte rech ścia nach
cho dzić z ką ta w kąt, to bym
zwa rio wał. Po tem przy jdzie
maj, uru cho mi się skup, zle ci
czas do je sie ni, a zi mę ja koś się
prze pę ka — Ze non ma już roz -
pla no wa ny ca ły rok.

Dzi siaj aku rat jest w do mu.
Po śnia da niu za brał się za wy -
rób pa pie ro sów.

— Na u czy łem się te go, jeż -
dżąc na Za chód. Jak mia łem ku -
pić pa czkę za czte ry i pół eu ro,
to wo la łem sam wy pro du ko -
wać. By ła przer wa w pod ró ży,

sia da łem na go dzin kę i na pu -
ka łem, na ca ły ty dzień. W su -
mie op ła cal na rzecz: 25 de ko ty -
to niu kosz tu je dwa dzie ścia czte -
ry sie dem dzie siąt, sześć zło -
tych 360 sztuk gilz, no i jesz cze
dwa dzie ścia czte ry zło te na bi -
jar ka, ale to już za kup jed no ra -
zo wy, na ca łe ży cie. Pa czka wy -
cho dzi dwa czter dzie ści. 

— Jak by roz pi sa li re fe ren -
dum za bu do wą elek trow ni —
wra ca do te ma tu Pu ziak — to
bym agi to wał „za”. I zde cy do -
wa na wię kszość miesz kań ców
Klem pi cza też by to po par ła 
— twier dzi. — Wte dy, dwa dzie -
ścia lat te mu, to ten Czar no byl
tro chę lu dziom w gło wach na -
bro ił. Ale dzi siaj in ne tech no -
lo gie, bez piecz ne, nie na obaw. 
No chy ba, że by ta li bo wie za a -
ta ko wa li, ale na ta kie sy tu a cje
to ni gdzie nie ma moc nych.

— Mo że by elek trow nia — roz -
wa ża da lej Ze non — za trzy ma ła
mło dych, bo te raz każ dy stąd
ucie ka. Szcze rze mó wiąc, nic
dziw ne go, bo tu nie ma żad nej
przy szło ści. W mie ście idziesz
do skle pu, ku pisz kil ka bu łek, ka -
wa łek se ra, pa rę pla ster ków kieł -
ba sy, a tu jak czło wiek wy bie rze
się do mia sta, to od ra zu przy wo -
zi za o pa trze nie na ca ły ty dzień.

— Ale — do da je Pu ziak — z te -
go, co się orien tu ję, jest w tym
wszyst kim je den szko puł. Stre -
fa ochron na, sześć ki lo me trów.
A to by zna czy ło, że Klem picz
by nie ist niał. 

— We dle mnie niech wy ku -
pią wio skę i bę dzie spo kój. 
Tyl ko gdzie da dzą nas, co na
gmin nym sie dzi my? — za sta na -
wia się lo ka tor ka miesz ka nia
w bu dyn ku daw nej szko ły.

***
Wójt gmi ny Lu basz Jan Gra -

czyk śle dzi na bie żą co do nie -
sie nia na te mat pla nów bu do -
wy pier wszej w Pol sce si łow ni
nu kle ar nej. Na ra zie jed nak
trud no wy wnio sko wać z nich
coś kon kret ne go.

— Z mo ich in for ma cji wy ni -
ka, że de cy zja nie za pad nie
wcześ niej niż pod ko niec ro ku:
czy bę dzie to jed na elek trow -
nia, czy dwie, czy w Klem pi -
czu, czy w Żar now cu, czy mo -
że jesz cze gdzie in dziej. Naj -
pierw mu si się to ja koś po u kła -
dać w rzą dzie. A tam na ra zie
trwa ją prze py chan ki, kto ma
zo stać peł no moc ni kiem od
tych spraw. 

Soł tys Fu rier za le ca roz wa -
gę. Wiel kie emo cje by ły kie dyś
i to wy star czy. Po za tym: co ma
wi sieć, nie uto nie. 

— Ta ca ła elek trow nia to tyl -
ko zmar no wa ła wieś, bo przez
la ta czło wiek nie wie dział, co
bę dzie ju tro. A ile tak moż na
żyć na nie pew nym? Te raz naj -
wy żej bę dą mu sie li za pła cić za
to, w co lu dzie za in we sto wa li.

— O wszyst kim i tak po sta -
no wią tam, na gó rze. Już raz tak
by ło, że nie mie liś my nic do po -
wie dze nia. Czy te raz ktoś nas
za py ta? Wąt pię! — ma cha rę ką
pani An na.

— Mło dych tu pra wie nie ma,
a sta rych py tać nie bę dą. Bo sta -
ry dzi siaj ży je, ju tro gni je 
— twier dzi Ję drze jew ski.

– A gdzie dadzą nas, co na gminnym siedzimy? – Byłem siedem lat w wojsku, to się trochę na elektrowniach
znam – zapewnia Józef Jędrzejewski.

– Jakby było referendum za budową elektrowni, to bym
agitował „za” – mówi Zenon Puziak.

FO
T.

 4
x 

M
. S

ZA
LB

IE
R

Z



PO

12

pprroommooccjjaa  WWRRPPOO
Monitor Wielkopolski | kwiecień 2009

wwwwww..mmoonniittoorrwwiieellkkooppoollsskkii..ccoomm..ppll

Gdzie można szukać wiedzy 
o formach pomocy unijnej?
Wielkopolskie Punkty Informacyjne stanowią część krajowego systemu, który służy ubiegającym się
o dotacje z Unii Europejskiej.

Sieć 12 placówek powsta-
ła w wyniku zwiększenia
kompetencji funkcjonu-

jących dotychczas wnaszym re-
gionie punktów informacyjnych
WRPO. Od tej pory, osoby zain-
teresowane unijną dotacją,
w jednym miejscu uzyskają da-
ne na temat możliwości wspar-
cia z funduszy europejskich.

Gdzie py tać w regionie

Przy pom nij my, że 24 wrześ nia
2007 r. w Po zna niu roz po czął
dzia łal ność Głów ny Punkt In -
for ma cyj ny Wiel ko pol skie go
Re gio nal ne go Pro gra mu Ope -
ra cyj ne go (WRPO). Jed nost ka
wy o dręb nio na w struk tu rze
Urzę du Mar szał kow skie go sta -
ła się pier wszym pun ktem kon -
tak to wym dla osób za in te re so -
wa nych po zy ska niem in for ma -
cji na te mat WRPO. Wkrót ce
po tem Za rząd oraz Sej mik Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go,
ma jąc na uwa dze za pew nie nie

sze ro kie go do stę pu do in for -
ma cji na te mat pro gra mu re -
gio nal ne go, zde cy do wa ły
o utwo rze niu ko lej nych pla có -
wek. Od po cząt ku 2008 r.,
w wy ni ku po ro zu mień za war -
tych z wła dza mi po wia tów na
ma pie na sze go re gio nu za czę -
ły po ja wiać się ko lej ne pun kty.
Utwo rzo no je ko lej no w: Lesz -
nie, Ka li szu, Ja ro ci nie, Ko le,
Gnieź nie, Pi le, Wą grow cu, No -
wym To my ślu, Ko ni nie, Mię -
dzy cho dzie oraz w Ostrze szo -
wie. W 2008 r. kon sul tan ci
z 12 pun któw od po wie dzie li
łącz nie na py ta nia po nad 
20 000 osób. Mi mo iż wię -
kszość kon sul ta cji do ty czy ła
WRPO, do Pun któw zgła sza ły
się rów nież oso by z py ta nia mi
do ty czą cy mi in nych pro gra mów.

W sy ste mie krajowym

Szan sa na dal szy roz wój sie ci
pun któw po ja wi ła się wraz
z pro po zy cją Mi ni stra Roz wo ju

Re gio nal ne go do ty czą cą utwo -
rze nia w ca łym kra ju tzw. Sy -
ste mu In for ma cji o Fun du szach
Eu ro pej skich. Ce lem pro jek tu
by ło uprosz cze nie sy ste mu
prze ka zy wa nia in for ma cji o do -
ta cjach UE. Wstycz niu 2009 r.
pod pi sa no po ro zu mie nie mię -
dzy Mi ni strem Roz wo ju Re gio -
nal ne go i Wo je wódz twem,
w spra wie fun kcjo no wa nia na
te re nie Wiel ko pol ski Sy ste mu
In for ma cji o Fun du szach Eu ro -
pej skich. Pun kty in for ma cyj ne
WRPO sta ły się czę ścią kra jo -
wej sie ci in for ma cyj nej. 

Obec nie każ dy punkt in for -
ma cyj ny słu ży wia do mo ścia mi
ima te ria ła mi nie tyl ko na te mat
WRPO, ale rów nież po zo sta łych
pro gra mów ope ra cyj nych fun -
kcjo nu ją cych w ra mach Na ro -
do wej Stra te gii Spój no ści 2007-
2013, w tym m.in.: PO Ka pi tał
Ludz ki, PO In no wa cyj na Gos po -
dar ka, PO In fra struk tu ra i Śro -
do wi sko. Oprócz zwię kszo ne go
za kre su udzie la nych in for ma cji

do no wych za dań pun któw in -
for ma cyj nych na le ży m.in.: wspó -
łor ga ni za cja dzia łań o cha rak -
te rze in for ma cyj nym i pro mo cyj -
nym, a tak że współ pra ca z In -
sty tu cją Za rzą dza ją cą WRPO
przy opra co wy wa niu i dy stry bu -
cji ma te ria łów pro mo cyj nych.

Szu kaj pun ktu 
w Two im mieście

Oso by za in te re so wa ne wie dzą
o fun du szach eu ro pej skich za -
pra sza my do jed ne go z 12
pun któw in for ma cyj nych w re -
gio nie. Kon sul tan ci udzie la ją
in for ma cji za rów no pod czas
spot kań in dy wi du al nych w sie -
dzi bie pun ktu, jak rów nież te -
le fo nicz nie oraz za po śred nic -
twem po czty e-ma il. Da ne kon -
tak to we pla có wek do stęp ne
są na stro nie in ter ne to wej
www.wrpo.wiel ko pol skie.pl/
za kład ka pun kty in for ma cyj ne. 

Woj ciech Gruchalski

Kon kur sy 
bez pre se lek cji
De par ta ment Wdra ża nia Pro -
gra mu Re gio nal ne go w Urzę -
dzie Mar szał kow skim opub -
li ko wał 26 mar ca br. na stro -
nie www.wrpo.wiel ko pol -
skie.pl waż ny ko mu ni kat dla
be ne fi cjen tów WRPO.

Oświad cze nie brzmi: „Wzwiąz -
ku zko niecz no ścią przy spie sze -
nia wy dat ko wa nia środ ków Eu -
ro pej skie go Fun du szu Roz wo ju
Re gio nal ne go wra mach Wiel ko -
pol skie go Re gio nal ne go Pro gra -
mu Ope ra cyj ne go – in for mu je my,
że na bo ry pla no wa ne na 2009
rok, zgod nie zhar mo no gra mem
ogła sza nia kon kur sów (przy ję tym
uchwa łą Za rzą du Wo je wódz twa
nr 2309/2009 z dnia 6 mar ca
2009 r.) –bę dą ogła sza ne wtry -
bie jed no stop nio wym”.

Tryb jed no stop nio wy prze wi -
du je, iż zgła sza ne pro jek ty mu -
szą po sia dać peł ną do ku men -
ta cję. Jed no cześ nie In sty tu cja
Za rzą dza ją ca WRPO za strze ga
so bie moż li wość od stą pie nia
od try bu jed no stop nio we go.

Przy pom nij my, że dla czę -
ści na bo rów obo wią zy wa ła do -
tych czas pro ce du ra dwu stop -
nio wa, tj. na bór z pre se lek cją.
W pier wszym eta pie skła da no
tyl ko do ku men ty po trzeb ne do
prze pro wa dze nia wstęp nej oce -
ny, a po zo sta ła część do ku -
men ta cji by ła wy ma ga na, gdy
wnio sek be ne fi cjen ta przej dzie
po myśl nie etap pre se lek cji.

Za rząd Wo je wódz twa za -
twier dził ko lej ne li sty pro -
jek tów wy ło nio nych do do -
fi nan so wa nia w ra mach WRPO
– po in for mo wał 26 mar ca 
pod czas kon fe ren cji pra so -
wej mar sza łek Ma rek Woź -
niak.

De cy zja Za rzą du Wo je -
wódz twa do ty czy na stę pu ją -
cych pro jek tów: 
* Dzia ła nie 1.1 Roz wój mi -
kro przed się biorstw – Sche -
mat I – 50 pro jek tów in we sty -
cyj nych na łącz ną kwo tę 
6,3 mln zł oraz 2 spe cja li -
stycz ne pro jek ty do rad cze na
kwo tę 77 900,00 zł.
* Dzia ła nie 1.2 Wspar cie
roz wo ju MSP – 8 pro jek tów
in we sty cyj nych na kwo tę 3,4
mln zł, któ re zwię kszy ły
udzie lo ną kwo tę do fi nan so -

wa nia do łącz nej kwo ty
168,8 mln zł.
* Dzia ła nie 5.3 Po pra wa wa -
run ków fun kcjo no wa nia sy -
ste mu ochro ny sy ste mu
zdro wia w wo je wódz twie
– 47 pro jek tów na kwo tę
86,9 mln zł.
* pro jekt klu czo wy „Pro gram
le cze nia ostrych pęk nięć tęt -
nia ków aor ty i ostrej za to ro -
wo ści płuc nej”. Cał ko wi ta
war tość pro jek tu Szpi ta la Kli -
nicz ne go Prze mie nie nia Pań -
skie go Uni wersytetu Me dycz -
ne go im. Ka ro la Mar cin kow -
skie go w Po zna niu wy no si
6,3 mln zł, w tym do fi nan so -
wa nie z UE 4,7 mln zł.
* pro jekt klu czo wy „Re wa lo -
ry za cja Wzgó rza Le cha
w Gnieź nie”. War tość pro jek -
tu Ar chi die ce zji Gnieź nień skiej

wy no si 13,7 mln zł, w tym do -
fi nan so wa nie 9,6 mln zł. 

Po nad to Za rząd Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go
prze ka zał do Ko mi sji Eu ro -
pej skiej pro jekt „Za kup ta -
bo ru ko le jo we go dla re gio -
nal nych pa sa żer skich prze -
wo zów ko le jo wych”. Pla no -
wa ny jest za kup 22 elek -
trycz nych zes po łów trak cyj -
nych o łącz nej po jem no ści
oko ło 9 900-10 340 osób.
Bę dą one użyt ko wa ne na li -
niach ko le jo wych: Po znań 
– Kut no, Po znań – Zbą szy -
nek, Po znań – Ino wro cław.
Ogól na war tość pro jek tu –
396,1 mln zł, z cze go 168,3
mln zł po cho dzi z EFRR, 29,7
mln zł z bu dże tu pań stwa
a 198 mln zł to środ ki z bu -
dże tu wo je wódz twa.

Marszałek o funduszach

Rewaloryzacja Wzgórza Lecha w Gnieźnie to jeden 
z projektów kluczowych WRPO, którego realizacja
rozpocznie się w tym roku.
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Rekordowy nabór wniosków na wsparcie MSP
30 mar ca za koń czył się na -
bór wnio sków na Dzia ła nie
1.2 Wspar cie roz wo ju MSP.
Be ne fi cjen ci zło ży li re kor do -
wą licz bę – po nad 900 wnio -
sków.

Wnio ski o do fi nan so wa -
nie pro jek tów skła da no w sie -
dzi bie Urzę du Mar szał kow -

skie go przy ul. Strze lec kiej
49. Po nie waż 30 mar ca był
osta t nim dniem przyj mo wa -
nia do ku men tów, w ho lu bu -
dyn ku Vic to ria Cen ter po -
wsta ła dłu ga ko lej ka wnio -
sko daw ców. To ko lej ny już
kon kurs dla ma łych i śred -
nich firm, w któ rym za in te -

re so wa nie do ta cją z fun du -
szy eu ro pej skich jest bar -
dzo du że. W pier wszym na -
bo rze z 2008 r. wnio ski zło -
ży ło 671 przed się bior ców.

Przy pom nij my, że w ra -
mach kon kur su nr 05/I/2009
na Dzia ła nie 1.2 Wspar cie
roz wo ju MSP, wnio sko daw -

cy mo gli ubie gać się
o wspar cie na na stę pu ją ce
ro dza je pro jek tów: w sche -
ma cie I – Pro jek ty in we sty -
cyj ne, w sche ma cie II – Spe -
cja li stycz ne pro jek ty do rad -
cze, w sche ma cie III – Pro -
jek ty in we sty cyj ne za kła da -
ją ce na by cie i za sto so wa -

nie no wych roz wią zań tech -
no lo gicz nych (sto so wa nych
na świe cie nie wcześ niej niż
od 3 lat). 

Kon kurs bę dzie roz strzy -
gnię ty w sierp niu 2009 r. Sza -
cun ko wa kwo ta do ta cji dla
firm wy no si 80 mln eu ro i mo -
że ulec zmia nie.



Wielkopolski Regional-
ny Program Operacyj-
ny wystartował pod

koniec lutego 2008 r., gdy
ogłoszono 3 pierwsze konkur-
sy. Do końca marca 2009 r.
Zarząd Województwa rozpo-
czął łącznie aż 22 nabory.
Z analiz wynika, że do 25 mar-
ca br. zgłoszono ponad 2000
projektów opiewających na
kwotę ponad 5 mld zł, gdzie
łączna wnioskowana kwota do-
tacji wyniosła około 3 mld zł.
Do 1 kwietnia podpisano z be-
neficjentami 160 umów o do-
finansowanie.

W Urzędzie Marszałkow-
skim trwa ocena wniosków
złożonych w ostatnich kon-
kursach, przygotowywane są
kolejne nabory. Jednocześ-
nie beneficjenci podpisują
umowy o dofinansowanie,
a po zrealizowaniu projektu
składają wnioski o płatność
i czekają na wypłatę unijnej
dotacji. Wystarczy otworzyć
gazetę i spojrzeć na strony
ogłoszeniowe: w tygodniu po-
jawia się tam kilka ogłoszeń
firm, szukających dostawcy
lub sprzętu, współfinansowa-
nego z Funduszy Europej-
skich. To efekt pierwszych
konkursów z 2008 r.

Inwestycje drogowe

26 marca 2008 r. zakończy-
ły się konkursy na inwestycje
drogowe. W działaniu 2.1 (dro-
gi wojewódzkie, alokacja –
182 mln zł) przyjęto 12 pro-
jektów o wartości całkowitej
217,7 mln zł (łączna wniosko-
wana kwota wsparcia
– 184,4 mln zł). Pozytywnie
oceniono 11 wniosków, do
dofinansowania wybrano
7 projektów o wartości całko-
witej 175,2 mln zł i wartości
dofinansowania 148,5 mln zł.
Beneficjenci muszą teraz do-

stosować dokumentację pro-
jektową do nowych przepisów
z zakresu oceny oddziaływa-
nia na środowisko.

W działaniu 2.2 (drogi po-
wiatowe i gminne, alokacja
– 240 mln zł) przyjęto 185
projektów o wartości całko-
witej ponad 1,13 mld zł,
z wnioskowaną kwotą dota-
cji ponad 470 mln zł. Zakoń-
czono ocenę formalną i me-
rytoryczną, przygotowano li-
sty rankingowe: 30 projek-
tów znajduje się na liście pod-
stawowej, a 25 na rezerwo-
wej. Obecnie beneficjenci
przygotowują dokumenty nie-
zbędne do złożenia wniosku
i podpisania umowy.

Ochrona przyrody

Pierwszy konkurs do działania
3.3 – Wsparcie ochrony przy-
rody (alokacja – 4,8 mln zł),
zakończył się 31 marca ub.r.
Przyjęto 11 projektów o war-
tości całkowitej 3,7 mln zł
(wnioskowana kwota wspar-
cia to 2,35 mln zł). Po ocenie
formalnej zostało 8 projektów,
a do dofinansowania wybrano
6 zadań o wartości 1,6 mln zł
i kwocie dotacji 1,09 mln zł.
W grudniu ub.r. z beneficjen-
tami podpisano umowy i już
trwa realizacja tych inwestycji.

W drugim konkursie do
działania 3.3, prowadzonym
od 30 czerwca do 1 września
ub.r., także wpłynęło 11 wnio-
sków. Łączna wartość projek-
tów wyniosła 4,27 mln zł,
a wnioskowana kwota wspar-
cia – 2,5 mln zł. WFOŚiGW
ocenił pozytywnie 5 wniosków
(całkowita wartość projektów
to 2,23 mln zł, a kwota dofi-
nansowania – 1,1 mln zł).

W listopadzie napływały
wnioski na nowy konkurs do
działania 3.4 – Gospodarka
wodno–ściekowa. Dokumen-

ty składano do 5 grudnia,
a konkurs będzie rozstrzygnię-
ty w sierpniu 2010 r. Aloka-
cja wynosi 150 mln zł. Bene-
ficjenci złożyli 70 wniosków
o dofinansowanie, z czego 55
oceniono pozytywnie, a 15
negatywnie. Wartość 55 pro-
jektów wynosi 518 mln zł,
natomiast wysokość wniosko-
wanej dotacji to 406 mln zł.

4 konkursy

Od 22 grudnia 2008 r. do 23
lutego 2009 r. trwał konkurs
dodziałania3.6–Poprawabez-
pieczeństwa środowiskowego
i ekologicznego. Nabór, z alo-
kacją 8,1 mln zł, będzie roz-
strzygnięty30września2009r.
Wpłynęło 13 wniosków. War-
tość całkowita projektów wy-
niosła 15 mln zł, w tym wyso-
kość dotacji – 9 mln zł.

22 grudnia rozpoczął się
też konkurs do działania 3.5
– Wzmocnienie ochrony prze-
ciwpowodziowej zagrożonych
obszarów oraz zwiększenie re-
tencji na terenie wojewódz-
twa. Dokumenty składano do
23 lutego 2009 r. Termin roz-
strzygnięcia to 30 września
2009 r., a alokacja wynosi
37,5 mln zł. Zgłoszono 2 wnio-
ski na 44 mln zł (łączna war-
tość projektów – 63 mln zł).

Tydzień później, 29 grud-
nia, ogłoszonokonkursdodzia-
łania 3.2 – Infrastruktura ener-
getyczna przyjazna środowi-
sku, z alokacją 65 mln zł. Ofer-
ty przyjmowano do 27 lutego
2009 r. Rozstrzygnięcie nastą-
pi 29 października 2010 r.
Nadesłano 126 wniosków na
kwotę 285 mln zł (łączna war-
tość projektów: 383 mln zł).

29 grudnia rozpoczął się
konkurs do działania 3.7
– Zwiększenie wykorzystania
odnawialnych zasobów ener-
gii. Aplikacje przyjmowano do
27 lutego 2009 r., a rozstrzy-
gnięcie konkursu przewidzia-

no na 29 października 2010 r.
Alokacja wynosi 10 mln eu-
ro. Wpłynęło 67 wniosków na
kwotę 257,5 mln zł (wartość
projektów: 438 mln zł).

Fundusze
dla przedsiębiorców

Pierwszy konkurs w działaniu
1.1 – Rozwój mikroprzedsię-
biorstw – zakończył się 11
kwietnia ub.r. W schemacie
tj. I Projekty inwestycyjne (alo-
kacja 8 mln zł), przyjęto 218
wnioskównakwotę26,1mlnzł
(wartość projektów: 54,7 mln
zł). W schemacie II Specjali-
styczne projekty doradcze
przyjęto 2 wnioski o wartości
96 tys. zł, z wnioskowaną do-
tacją 48 tys. zł. Ocenę stra-
tegiczną pozytywnie przeszło
81 wniosków, a 20 wniosków
odrzucono. Zarząd Wojewódz-
twa wybrał do dofinansowa-
nia 67 projektów. Ponadto 4
projekty oceniono pozytyw-
nie po rozpatrzeniu protestu.
Beneficjenci podpisali już
umowy o dofinansowanie i re-
alizują zadania.

Drugi konkurs dla mikro-
firm w ramach działania 1.1
trwał od 17 listopada 2008 r.
do 8 stycznia 2009 r. Aloka-
cja dla schematu I wynosi
2,5 mln euro, a dla schema-
tu II – ok. 0,5 mln euro.
W schemacie I przyjęto 148
wniosków o łącznej wartości
projektów 37 mln zł, z czego
kwotadotacji wynosi17mln zł.
W schemacie II przyjęto
4 wnioski na kwotę 107 tys. zł
(wartość projektów: 278 tys.
zł). Zakończono ocenę stra-
tegiczną, którą pozytywnie
przeszły 52 projekty. Zarząd
regionu przyznał 6,3 mln zł dla
50 zadań inwestycyjnych oraz
77,9 tys. zł dla projektów
2 doradczych.

25 lipca 2008 r. zakoń-
czył się pierwszy konkurs
w działaniu 1.2 – Wsparcie

rozwoju MSP (alokacja – 35
mln euro). Do schematu
I Projekty inwestycyjne przy-
jęto 650 wniosków na kwo-
tę 323,9 mln zł (łączna war-
tość projektów: 741 mln zł)..
Do schematu II Specjalistycz-
ne projekty doradcze złożo-
no 21 wniosków na kwotę
2,1 mln zł (wartość całkowi-
ta projektów: 5,6 mln zł). Po
zakończeniu oceny wniosków
w styczniu br. Zarząd Woje-
wództwa wybrał do dofinan-
sowania 248 projektów.
12 lutego br. zdecydowano
o przyznaniu dotacji wszyst-
kim 66 projektom ujętym na
liście rezerwowej. Ta decyzja,
to reakcja władz regionu na
kryzys gospodarczy i próba
wsparcia firm w trudnym okre-
sie (łącznie kwota dotacji
w konkursie to 168,8 mln zł).
Ponadto 8 projektów ocenio-
no pozytywnie po rozpatrze-
niu protestu.

20 lutego br. wystartował
drugi konkurs do działania
1.2 (z alokacją 80 mln euro).
Oferty składano do 30 mar-
ca br. Wpłynęła rekordowa
liczba ponad 900 wniosków,
a konkurs będzie rozstrzy-
gnięty w sierpniu br.

Edukacja i zdrowie

14 lipca 2008 r. zakończył
się nabór wniosków o dofi-
nansowanie z działania 5.2
– Rozwój infrastruktury edu-
kacyjnej, w tym kształcenia
ustawicznego (alokacja na
konkurs to 10 mln euro).
Przyjęto aż 165 wniosków na
kwotę 436,6 mln zł (wartość
projektów: 617,8 mln zł).
28 października zakończono
ocenę projektów i ogłoszono
listę rankingową (zawierają-
cą 162 pozycje). Zarząd Wo-
jewództwa wybrał do dofinan-
sowania 11 projektów, a po-
zostałe umieszczono na li-
ście rezerwowej.

21 lipca zakończył się na-
bór wniosków do działania
5.3 – Poprawa warunków fun-
kcjonowania systemu ochro-
ny zdrowia w województwie
(alokacja na poziomie 20 mln
euro). Wpłynęło 50 wniosków
na kwotę 97,7 mln zł (łącz-
na wartość projektów: 131,2
mln zł). Tylko 5 wniosków zo-
stało ocenionych pozytywnie.
Szpitale podpisały już umo-
wy o dofinansowanie i reali-
zują zgłoszone zadania.

W listopadzie ruszył drugi
konkurs do działania 5.3 (alo-
kacja wynosi 16,2 mln euro).
Wnioski składano do 7 stycz-
nia br., termin rozstrzygnię-
cia konkursu to maj 2009 r.
Spośród 49 złożonych wnio-
sków 47 zostało ocenionych
pozytywnie i skierowanych do
dalszej oceny.

Kultura i tereny
inwestycyjne

31 grudnia 2008 r. ogłoszono
nabór wniosków do działania
1.7 – Przygotowanie terenów
inwestycyjnych. Do 19 lutego
br. wpłynęło 25 wniosków na
ponad 161 mln zł (łączna war-
tość projektów: 272,5 mln zł).
Termin rozstrzygnięcia konkur-
su to listopad 2010 r., a alo-
kacja wynosi 15 mln euro.

Do 10 listopada ub.r. wpły-
wały wnioski w ramach konkur-
su na działanie 6.2 – Rozwój
kultury i zachowanie dziedzic-
twa kulturowego. Alokacja wy-
nosi tu 10 mln euro, a konkurs
będzie rozstrzygniętywczerwcu
2010 r. Przyjęto 73 wnioski na
kwotę 261,5 mln zł (wartość
całkowita projektów: 393 mln
zł). W lutym 2009 r. w wyniku
preselekcji na liście rankingo-
wej znalazło się 13 projektów,
a 18 na liście rezerwowej.

Nie należy zapominać
o decyzjach Zarządu Woje-
wództwa dotyczących reali-
zacji projektów kluczowych
WRPO. Do 31 marca br. wła-
dze regionu zaakceptowały,
podpisując umowy o dofinan-
sowanie inwestycji, realiza-
cję 16 projektów. Część wnio-
skodawców już rozpoczęła re-
alizację inwestycji.
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Jak Wiel ko pol ska ko rzy sta z Fun du szy?
2000 projektów za ponad 5 mld zł zgłoszono w pierwszym roku WRPO.

Ponad 900 wniosków złożono w konkursie na działanie 1.2. W ostatni dzień przyjmowania
wniosków, 30 marca, w urzędzie ustawiła się kolejka wnioskodawców.

No we kon kur sy 
Pod ko niec mar ca br. Za rząd
Wo je wódz twa ogło sił czte ry
no we kon kur sy: 20 mar ca
ru szył na bór do dzia ła nia 6.1
– Tu ry sty ka, 24 mar ca do
dzia ła nia 1.3 – Roz wój sy -
ste mu fi nan so wych in stru -
men tów wspar cia przed się -
bior czo ści, 30 mar ca do
dzia ła nia 3.1 – Ra cjo na li za -
cja gos po dar ki od pa da mi
i ochro na po wierz chni zie -
mi, a31 mar ca do dzia ła nia
2.5 – Roz wój miej skie go
trans por tu zbio ro we go.
Szcze gó ły na stro nie
www.wrpo.wiel ko pol skie.pl.

Błędy beneficjentów 

Trud no ści spra wia ło be ne fi cjen tom zwłasz cza wy peł nie -
nie biz nes pla nu. Oprócz bi lan su, ra chun ku zy sków i strat,
po ten cjal ny be ne fi cjent mu si przed sta wić plan mar ke tin -
go wy, ob li czyć wskaź ni ki płyn no ści czy pro gno zę prze pły -
wów pie nięż nych. Wnio sko daw cy ma ją prob lem z wy peł -
nie niem wskaź ni ków osią gnięć, wy stę pu je też brak spój -
no ści mię dzy za pi sa mi w for mu la rzu wnio sku i biz nes pla -
nie. Jed nak naj czę ściej zda rza ją się pro ste błę dy ob li cze -
nio we. Za pew ne by ło by ich mniej, gdy by pro jek ty nie by ły
pi sa ne w po śpie chu i skła da ne na osta t nią chwi lę.
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Z policją o edukacji
Na Targach Edukacyjnych w Poznaniu dużym zainteresowaniem cieszyło się stoisko Komendy Wojewódzkiej
Policji w Poznaniu.

Głów nym za ło że niem im -
pre zy by ła pro mo cja
wiel ko pol skich pla có -

wek oświa to wych i za chę ca -
nie ro dzi ców i opie ku nów do
ko rzy sta nia z naj cie ka wszych
ofert. Tar gi by ły też oka zją do
za pre zen to wa nia pro gra mów
pro fi lak tycz nych, zwią za nych
z prze ciw dzia ła niem zja wi -
skom na rko ma nii, al ko ho liz -
mu, prze mo cy oraz sze ro ko 
po ję te go bez pie czeń stwa
dzie ci i mło dzie ży, re a li zo wa -
nych przez wiel ko pol ską 
Po li cję.

Na dzie ci, mło dzież i na u -
czy cie li gro ma dzą cych się
przy wy sta wie Ko men dy 
Wo je wódz kiej Po li cji w Po zna -
niu, cze ka ło wie le atrak cji.
Moż na by ło sko rzy stać z po -
rad i wska zó wek prze ka zy wa -
nych przez po li cjan tów, od -
wie dzić po li cyj ny por tal edu -
ka cyj ny Py rek.pl, a tak że spot -
kać się oso bi ście z po pu lar -
nym w re gio nie Sier żan tem
Pyr kiem.

Po li cjan ci przy pom nie li
dzie ciom, któ re po zo sta ją
sa me w do mu, aby nie

wpusz cza ły nie zna nych
osób. Cier pli wie tłu ma czy li,
dla cze go nie na le ży wy chy -

lać się z okien i bal ko nów,
nie na le ży ba wić się ogniem,
prą dem, ga zem, wo dą, a wy -

cho dząc z miesz ka nia, trze -
ba do kład nie za my kać drzwi
na klucz i scho wać go tak,
aby nikt go nie za brał. 

Uczy li dzie ci, aby za wsze
in for mo wa ły ro dzi ców o tym,
gdzie bę dą się ba wić, aby
nie wcho dzi ły do opusz czo -
nych bu dyn ków, piw nic, nie
ma lo wa ły far ba mi ścian do -
mów, blo ków czy skle pów,
nie pa li ły pa pie ro sów i nie
pi ły al ko ho lu, nie bra ły od
osób ob cych żad nych sło dy -
czy lub ja kich kol wiek sub -
stan cji, któ ry mi są czę sto -
wa ne. 

Po li cjant, wraz ze swo im
par tne rem no wo fun lan dem,
opo wie dział, jak za cho wać
się w sy tu a cji, kie dy doj dzie
do spot ka nia z nie zna nym
psem. Atrak cją po li cyj ne go
sto i ska by ła wiel ka plu szo -
wa po stać Sier żan ta Pyr ka.
Wiel ki sym pa tycz ny plu szak
w po li cyj nym uni formie, od -
wie dza czę sto dzie ci w przed -
szko lach, szko łach i na fe -

sty nach, sta jąc się ulu bień -
cem naj młod szych Wiel ko -
po lan.

W trak cie trzyd nio wych
tar gów dzie ci i mło dzież
uczest ni czy ły w zor ga ni zo -
wa nych przez po li cjan tów
kon kur sach, za ba wach
i qu i zach, w któ rych mu sia -
ły wy ka zać się wie dzą na
te mat za sad i umie jęt no -
ści ra dze nia so bie w sy tu -
a cjach za gro że nia, bez pie -
czeń stwa w ru chu dro go -
wym, w szko le, w do mu
oraz po za nim. Pro wa dzą -
cy te za ba wy wy so ko oce -
ni li wie dzę dzie ci i mło dzie -
ży. Wszy scy uczest ni cy
otrzy ma li na gro dy, m.in.
w po sta ci od bla sków, ksią -
że czek i bre lo czków, ufun -
do wa nych przez Wo je wódz -
ki Oś ro dek Ru chu Dro go -
we go w Po zna niu.

kom. Re mi giusz Frąt czak
Wy dział Pre wen cji
KWP w Po zna niu

Nauka i zabawy z Sierżantem Pyrkiem nikogo nie nudzą.
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Elektroniczna wiosna
1 kwiet nia uka zu ją się 
w me diach in for ma cje 
nie za wsze praw dzi we, 
ale opi sa ne tu sy tu a cje i
zda rze nia mia ły miej sce na -
praw dę.

Pan X ze chciał za dbać
o swój sa mo chód i sa mo -
dziel nie do ko nał wio sen ne -
go prze glą du m.in. wy mie -
nia jąc olej w sil ni ku swe go
VOL VO. Ku pił olej, filtr,
uszczel kę kor ka i po kil ku
mi nu tach za do wo lo ny ze
swo jej pra cy chciał od być
prze jaż dżkę. Sil nik jed nak
nie re a go wał. Po prze wie zie -
niu aut ka la we tą i op ła ce -
niu fak tu ry w ser wi sie do -
wie dział się, że kom pu ter
wy łą czył sil nik, trak tu jąc ni -
ski po ziom ole ju ja ko za gro -
że nie. Pan X nie wie dział bo -
wiem, że w je go au cie, wy -
mie nia jąc olej, na le ży włą -
czyć tryb ser wi so wy.

- Pan Y na co dzień kie row -
ca do staw cze go Mer ce de sa
za osz czę dził nie co ole ju na -
pę do we go. Po nie waż pry wat -
nie jeź dził aut kiem z sil ni kiem
dies la, po sta no wił za osz czę -
dzo ne pa li wo wlać do swe go
po ja zdu, spusz cza jąc je z ba -
ku Mer ce de sa. W nie ma łe
zdzi wie nie wpra wi ła go nie -

moż ność uru cho mie nia sil ni -
ka. Po jazd od wie dził ser wis.
Na pra wa po le ga ła na re se -
cie kom pu te ra (któ ry, stwier -
dza jąc ogrom ne zu ży cie pa li -
wa na osta t nim dy stan sie,
wy łą czył sil nik). Kon sek wen -
cją nie ucz ci wych dzia łań by -
ła utra ta pra cy.

Po ja zdy na sze są co raz
bar dziej „na fa sze ro wa ne”
elek tro ni ką i pa mię tać na le -
ży, że cza sy, gdy wszyst ko
w sa mo cho dzie ro bi liś my sa -

mi, już daw no mi nę ły. Za -
wsze, jed nak wios ną, war to
po świę cić na sze mu po ja zdo -
wi tro chę cza su.

War to za tem sta ran nie
umyć po jazd, pa mię ta jąc
rów nież o pod wo ziu (po zo -
sta ją ca tam sól sprzy ja bo -
wiem ko ro zji), a gdy śred nio -
do bo wa tem pe ra tu ra prze -
kro czy 7 stop ni Cel sju sza
na le ży zmie nić opo ny zi mo -
we na let nie.

Za dbaj my o usu nię cie
uste rek la kier ni czych i za bez -
pie cze nie pod wo zia, spraw -
dźmy stan ca łe go po ja zdu –
szcze gól nie uszcze lek i osłon
prze gu bów. Pa mię taj my, że
wios na to naj lep szy okres,
by wy mie nić olej w sil ni ku na -
sze go po ja zdu. Wie le rze czy
mo że my wy ko nać sa mo dziel -
nie, jed nak wy ko na nie nie -
któ rych czyn no ści na le ży po -
wie rzyć spe cja li stom. 

Dia gno ści ze Sta cji Ob -
słu gi Sa mo cho dów Au to mo -
bil klu bu Wiel ko pol ski ra dzą
pa mię tać o okre so wym
spraw dze niu sta nu ha mul -
ców, usta wie niu ge o me trii
za wie sze nia, któ ra przy po -
ru sza niu się po na szych
dziu ra wych dro gach mo że
się roz re gu lo wać. Re gu la cji
sil ni ka moż na do ko nać je -
dy nie za po mo cą spe cja li -
stycz nej apa ra tu ry. Po dob -
nie do re gu la cji świa teł po -
trzeb ne jest spe cja li stycz ne
urzą dze nie. 

Nie ośle piaj my in nych kie -
row ców – my ma my wi dzieć
i być wi dzia ni.

Obo wią zu ją ce w na szym
kra ju prze pi sy na ka zu ją uży -
wa nie przez ca łą do bę świa -
teł mi ja nia. W wa run kach do -

brej wi docz no ści sto so wać
jed nak moż na świat ła do ja -
zdy dzien nej. Po ja wi ły się już
na na szym ryn ku dio do we
świat ła do ja zdy dzien nej.

Ku pu jąc je, pa mię taj my, 
by mia ły ho mo lo ga cję, by by -
ły pra wi dło wo pod łą czo ne do
in sta la cji – czyn ność tę przy
za ku pie nie któ rych ze sta wów
wy ko na każ dy po sia da ją cy mi -
ni mal ne zdol no ści ma nu al ne.

Za kup zwró ci się nam po
kil ku mie sią cach: sil nik zu ży -
je nie co mniej pa li wa i roz wi -
nie trosz kę wię kszą moc; za -
osz czę dzi my trosz kę pie niąż -
ków z po wo du rza dziej do ko -
ny wa nej wy mia ny ża ró wek
i dro giej wy mia ny ref lek to rów
(w nie któ rych mar kach ref lek -
to ry prze grze wa ją się) i co naj -
waż niej sze, sta nie my się bar -
dziej przy jaź ni śro do wi sku,
gdyż emi to wać bę dzie my
mniej szko dli wych ga zów, czy -
li wpły nie my na zmniej sze nie
efek tu cie plar nia ne go na szej
pla ne ty.

Na sze au to po win no być
nie tyl ko ład ne, ale prze de
wszyst kim bez piecz ne.

Piotr Mon kie wicz
Au to mo bil klub 

Wiel ko pol ski
Wiosną warto poświęcić naszemu pojazdowi trochę czasu
i troski.
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W Pol sce ro we rzy ści sta -
no wią oko ło 10% ofiar
śmier tel nych wy pad ków
dro go wych. To nie chlub ny
re kord Unii Eu ro pej skiej. 
Wbrew ste re o ty po wym
prze ko na niom, to nie pi ja -
ni ani źle oświet le ni ro we -
rzy ści są naj częst szy mi
ofia ra mi wy pad ków z udzia -
łem jed no śla dów. Naj -
częst szą przy czy ną jest
nie u dzie le nie pier wszeń -
stwa prze ja zdu. I to czę -
ściej przez kie row cę sa -
mo cho du niż ro we rzy stę.
Naj wię ksze za gro że nia wy -
stę pu ją w miej scach prze -
cięć ru chu ro we ro we go
z sa mo cho do wym i pie -
szym – na skrzy żo wa niach,
prze ja zdach ro we ro wych,
miej scach włą cze nia do
ru chu. W du żych mia stach
do wy pad ków z udzia łem
ro we rzy stów naj czę ściej
do cho dzi na uli cach 
ze ścież ka mi ro we ro wy mi,
tak że na skrzy żo wa niach
z dzia ła ją cą sy gna li za cją
świet lną. Je dy nie nie wiel -
ka część tych zda rzeń
spo wo do wa na jest wje -
cha niem na czer wo nym
świet le. 

Źró dło: 
www.zm.org.pl
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Pol ski Zwią zek Mo to ro wy, Mi ni ster stwo Edu ka cji Na ro -
do wej, przy współ pra cy Mi ni ster stwa In fra struk tu ry, Ko -
men dy Głów nej Po li cji, Kra jo wej Ra dy Bez pie czeń stwa

Ru chu Dro go we go, Wo je wódz kich Oś rod ków Ru chu Dro go -
we go, or ga ni zu ją cykl tur nie jów z za kre su bez pie czeń stwa
w ru chu dro go wym dla dzie ci i mło dzie ży.

W ro ku 2009 or ga ni zo wa ny jest już XXXII Ogól no pol -
ski Tur niej Bez pie czeń stwa w Ru chu Dro go wym (dla szkół
pod sta wo wych i gim na zjów) oraz XIII Ogól no pol ski Mło -
dzie żo wy Tur niej Mo to ry za cyj ny (dla szkół po nad gim na -
zjal nych).

Po pu la ry za cja wśród mło dzie ży szkol nej wie dzy mo to ry -
za cyj nej, pro pa go wa nie bez piecz ne go i kul tu ral ne go za cho -
wa nia w ru chu dro go wym, poz na wa nie za sad udzie la nia pier -

wszej po mo cy przed me dycz nej – to pod sta wo we za ło że nia
i ce le Tur nie jów.

Pa tro nat nad cy klem im prez spra wu ją: 
Wo je wo da Wiel ko pol ski, Mar sza łek Wo je wódz twa Wiel -

ko pol skie go, Ko men dant Wo je wódz ki Po li cji, Wiel ko pol ski
Ku ra tor Oświa ty.

Re gu la mi ny oraz in for ma cje szcze gó ło we na te mat tur -
nie jów moż na zna leźć na stro nie in ter ne to wej PZM:
http://www.pzm.pl/Tur nie je_BRD_i_Mo to ry za cyj ny 
lub www.pzm.po znan.pl, rów nież te le fo nicz nie wZa rzą dzie Okrę go -
wym Pol skie go Związ ku Mo to ro we go wPo zna niu: 061 867 63 21.

Ser decz nie za pra sza my wszyst kie szko ły do udzia łu w tur -
nie jach – zna jo mość za sad i prze pi sów ru chu dro go we go
wśród mło dzie ży to bez piecz niej sze dro gi. 

Nim wyjadą 
na szerokie drogi
W kwietniu rozpoczyna się kolejna edycja turniejów wiedzy 
o bezpieczeństwie w ruchu drogowym dla dzieci i młodzieży.

Na wet naj młod sze dzie ci
orien tu ją się, co ozna cza
znak „ogra ni cze nie pręd -
ko ści”, ale czy na pew no?
De fi ni cja zna ku to tyl ko
uła mek wie dzy, któ rą kie -
ru ją cy po ja zdem mu si po -
siąść, aby mógł do sto so -
wać pręd kość po ja zdu,
któ rym się po ru sza i nie
po peł nił wy kro cze nia dro -
go we go. 

Gdzie znak obo wią zu je?

Znak „ogra ni cze nie pręd ko -
ści” obo wią zu je od miej sca
je go usta wie nia do:
- naj bliż sze go skrzy żo wa nia,
- miej sca usta wie nia zna ku
B-34 „ko niec ogra ni cze nia
pręd ko ści”

- miej sca usta wie nia zna ku 
B-42 „ko niec za ka zów” 

- wpro wa dze nia in nej do pusz -
czal nej pręd ko ści zna kiem 
B-33 „ogra ni cze nie pręd ko -
ści” lub zna kiem B-43 „stre -
fa ogra ni czo nej pręd ko ści”, 

- miej sca umiesz cze nia zna -
ku D-40 ozna cza ją ce go po -
czą tek stre fy za miesz ka -
nia, 

- miej sca umiesz cze nia zna -
ków ozna cza ją cych od po -
wied nio po czą tek (D-42) lub
ko niec ob sza ru za bu do wa -
ne go (D-43)

Znak B-33 „ogra ni cze nia
pręd ko ści” umiesz czo ny pod
zna kiem E-17a „miej sco -
wość” (ozna cza ją cy wjazd do
miej sco wo ści) a ozna cza, że
ogra ni cze nie pręd ko ści obo -
wią zu je na ob sza rze ca łej
miej sco wo ści, z wy jąt kiem
od cin ka dro gi, na któ rym zo -

stał on zmie nio ny lub od wo -
ła ny in nym zna kiem.

Ana lo gicz nie – znak B-33
„ogra ni cze nia pręd ko ści”
umiesz czo ny pod zna kiem 
D-42 „po czą tek ob sza ru za -
bu do wa ne go” obo wią zu je 
do zna ku D-43 „ko niec ob -
sza ru za bu do wa ne go” lub do
zna ku E-18a „ko niec miej sco -
wo ści”. 
Je że li pod zna kiem B-33
umiesz czo na jest tab li czka
T-20 – ozna cza dłu gość od -
cin ka jezd ni, na któ rej ogra -
ni cze nie pręd ko ści obo wią -
zu je.

Ko go znak obo wią zu je?

Znak B-33, okre śla ją cy do -
pusz czal ną pręd kość wię -
kszą niż 60 km/h, umiesz -
czo ny na ob sza rze zabudo-
wanym, do ty czy sa mo cho -
du oso bo we go, mo to cy kla
i sa mo cho du cię ża ro we go
o do pusz czal nej ma sie cał -
ko wi tej nie prze kra cza ją cej
3,5 t, (a więc kie ru ją cy np.
au to bu sa mi lub tzw. TIR-ami
mu szą je chać w godz. 5.00-
23.00 z pręd ko ścią nie prze -
kra cza ją cą 50 km/h,
a w godz. 23.00-5.00 nie -
prze kra cza ją cą 60 km/h)
z wy jąt kiem:
- po ja zdu z urzą dze niem wy -
sta ją cym do przo du wię cej
niż 1,5 m od sie dze nia kie -
ru ją ce go (ogra ni cze nie pręd -
ko ści w ob sza rze za bu do -
wa nym – 30 km/h),

- po ja zdu ho lu ją ce go po jazd
sil ni ko wy (ogra ni cze nie pręd -
ko ści w ob sza rze za bu do -
wa nym – 30 km/h),

- mo to cy kla, któ rym prze wo -
zi się dziec ko w wie ku do lat
7 (ogra ni cze nie pręd ko ści
w ob sza rze za bu do wa nym
– 40 km/h),

- sa mo cho du cię ża ro we go
prze wo żą ce go oso by po za
ka bi ną kie row cy (ogra ni cze -
nie pręd ko ści – 50 km/h),

Umiesz czo na pod zna -
kiem B-33 tab li czka wska zu -
je, że ogra ni cze nie pręd ko ści
do ty czy kie ru ją ce go po ja -
zdem, któ re go sym bol znaj -
du je się na tab licz ce.

Przy kła do we tab li czki: 
- mo to cykl,
- sa mo chód cię ża ro wy, po -
jazd spe cjal ny, po jazd uży -
wa ny do ce lów spe cjal nych,
o do pusz czal nej ma sie cał -
ko wi tej prze kra cza ją cej 
3,5 t oraz cią gnik sa mo cho -
do wy,

- cią gnik rol ni czy i po jazd wol -
no bież ny,

- po jazd sil ni ko wy z przy cze -
pą, z wy jąt kiem po ja zdów
z przy cze pą jed no o sio wą lub
na cze pą,

- po jazd z przy cze pą kem pin -
go wą,

- au to bus,
- tro lej bus,
- po jazd prze wo żą cy ma te ria -
ły nie bez piecz ne,

- po jazd prze wo żą cy ma te ria -
ły wy bu cho we lub ła two za -
pal ne,

- po jazd prze wo żą cy ma te ria -
ły, któ re mo gą ska zić wo dę.

asp. szt. Ma ciej Bed nik
specjalista WRD KWP

w Poznaniu

Czy na pewno znasz znaczenie tego znaku drogowego?

Najlepsze zespoły
w gminie Rakoniewice

IX Gmin ny Tur niej Bez pie -
czeń stwa w Ru chu Dro go -
wym dla uczniów szkół pod -
sta wo wych i gim na zjów
z gmi ny Ra ko nie wi ce od był
się 27 mar ca w Ru cho ci -
cach. Uczest ni czy ło w nim
5 szkół pod sta wo wych 
i 4 gim na zja.

Ucznio wie mu sie li wy ka -
zać się wie dzą z za kre su za -
sad i prze pi sów o ru chu dro -
go wym (prze de wszyst kim do -
ty czą cych pie szych i ro we rzy -
stów), ja zdy na skrzy żo wa -
niach oraz umie jęt no ścią
udzie la nia pier wszej po mo cy
przed me dycz nej.

Wie dza te o re tycz na przy -
da ła się póź niej pod czas ja -
zdy ro we rem po mia ste czku
ru chu dro go we go, tak aby
prze je chać wy lo so wa ną tra -
sę zgod nie z obo wią zu ją cy mi
prze pi sa mi. Ucznio wie mu -
sie li też spraw nie po ko nać
ro we ro wy tor prze szkód.

Wśród szkół pod sta wo -
wych naj lep szą oka za ła się
re pre zen ta cja Szko ły Pod -
sta wo wej z miej sco wo ści Łą -
kie (w skła dzie: Alek san dra
So li bie da, Be a ta Wie czo rek
i Ja kub Wo lan), dru gie miej -
sce przy pa dło dru ży nie 
ze Szko ły Pod sta wo wej
w Ra ko nie wi cach, trze cie 
– uczniom re pre zen tu ją cym
Szko łę Pod sta wo wą w Ru -
cho ci cach.

Z gim na zjów zwy cię ży ła
szko ła z Ru cho cic (w skła -
dzie: Ar tur Bar tko wiak, Ka ta -
rzy na Grusz czyń ska i Ma te -
usz Grys), dru gie miej sce za -
ję li ucznio wie gim na zjum
w Ra ko nie wi cach; trze cie –
zes pół z Ro sta rze wa.

Zwy cięz com gra tu lu je my
i ży czy my dal szych suk ce -
sów w fi na le po wia to wym tur -
nie ju.

Ma rek Szy kor 
WORD Po znań

XXXII Ogól no pol ski Tur niej Bez pie czeń stwa 
w Ru chu Dro go wym

Finały powiatowe
szkoły podstawowe 21 kwietnia 2009

Szkoła Podstawowa nr 9,
Poznań, ul. Łukaszewicza 9/13

gimnazja 28 kwietnia 2009
Gimnazjum nr 30
Poznań, ul. Głuszyna 187.

Finał wojewódzki
14 maja 2009 Wojewódzki Ośrodek Ruchu

Drogowego w Lesznie, 
Automobilklub Leszczyński – Tor Gostyń

XIII Ogólnopolski Młodzieżowy Turniej Motoryzacyjny

Finał powiatowy

23 kwietnia 2009 Zespół Szkół Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152.

Finał wojewódzki

26 maja 2009 Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu,
Automobilklub Wielkopolski 
– Tor Poznań

Ka len darz im prez tur nie jo wych dla dzie ci i mło dzie ży w ro ku 2009:
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wwwwww..mmoonniittoorrwwiieellkkooppoollsskkii..ccoomm..ppll

pod słu cha ne
Mar co we po sie dze nie Ko mi sji

Bu dże to wej. Prze wod ni czą cy Zbi -
gniew Czer wiń ski przy wo łu je do
po rząd ku roz ma wia ją cych Zbi gnie -
wa Aj chle ra iLesz ka Woj ta sia ka.

Ten pier wszy, chcąc się uspra -
wie dli wić, bez na my słu wy pa la: 
—Ale ja mam roz dwo je nie jaź ni!

— To za pra szam do mnie 
— po pi su je się bły ska wicz ną ri -
po stą Ra fał Że la now ski, z za wo -
du — psy chia tra.

do świętowania
>>>>  11  kkwwiieettnniiaa — Pri ma Apri lis

>>>>  44  kkwwiieettnniiaa — Świa to wy
Dzień Szczu ra

>>>>  55  kkwwiieettnniiaa — Dzień Drzew
(Ko rea Po łud nio wa)

>>>> 55  kkwwiieettnniiaa— Dzień Grzecz no -
ści za Kie row ni cą (Fran cja)

>>>>  55  kkwwiieettnniiaa — Dzień bez Ma -
ki ja żu (Wiel ka Bry ta nia)

>>>>  66  kkwwiieettnniiaa — Świę to ABW

>>>>  77    kkwwiieettnniiaa—Dzień Ma cie rzyń -
stwa iPięk no ści (Al ba nia)

>>>>  1199  kkwwiieettnniiaa — Dzień Czos -
nku (Sta ny Zjed no czo ne)

>>>>  2244    kkwwiieettnniiaa—Mię dzy na ro do wy
Dzień Prze ciw ko Wi wi sek cji

>>>>  2255  kkwwiieettnniiaa — Mię dzy na ro -
do wy Dzień Świa do mo ści
Za gro że nia Ha ła sem

>>>>  2255  kkwwiieettnniiaa — Mię dzy na ro -
do wy Dzień Se kre tar ki

>>>>  2277  kkwwiieettnniiaa — Świa to wy
Dzień Ry sun ku Gra ficz ne go

źźrróó  ddłłoo::  WWiikkiippeeddiiaa

zakodowane

Prze ko na no nas, że to coś, co
po ni żej za miesz cza my, to naj no -
wszy krzyk mo dy (elek tro nicz -
nej) i w ogó le, że to przy szłość.
Zu peł nie nie ro zu mie my, o co
cho dzi. Po my śle liś my jed nak, że
po dob nie mu sie li czuć się ci, któ -
rym Ko per nik coś mó wił o ru -
sza ją cej się Zie mi. Apo tem by ło
im głu pio. Po nie waż chce my iść
z du chem cza su, więc to coś pu -
bli ku je my. Zwie się to po noć ko -
dy 2D i za wie ra sze reg istot nych
in for ma cji, któ re moż na od czy -
tać na przy kład od po wied nio
oprzy rzą do wa ną ko mór ką. Na
sło wo uwie rzy liś my, że po niż sze
kwa dra ty (nam ko ja rzą ce się zteż
nie ro zu mia ną przez nas sztu ką
no wo czes ną) za wie ra ją na mia -
ry Urzę du Mar szał kow skie go
i Mo ni to ra Wiel ko pol skie go…

Wydawca: Urząd Marszałkowski Województwa Wielkopolskiego - Kancelaria Sejmiku 
al. Niepodległości 18, 61-713 Poznań, tel. 061 854 13 91, fax 061 852 71 45
Rada Programowa: Lech Dymarski (przewodniczący), Maja Jankowska (wiceprzewodnicząca), 
Stanisław Nowak (sekretarz), Waldemar Witkowski, Leszek Wojtasiak
Redakcja: Artur Boiński (redaktor naczelny), Ryszard Jałoszyński (sekretarz redakcji)
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Łamanie i druk Agora SA, dystrybucja we współpracy z Agora SA.

Monitor Wielkopolski – magazyn samorządowy

podpatrzone

Przy schodach, w głównym holu budynku Wielkopolskiego Urzędu Wojewódzkiego
(gdzie – jak wiadomo – mieści się też częściowo Urząd Marszałkowski Województwa
Wielkopolskiego), wisi sobie niepozorny na co dzień wyświetlacz. Zazwyczaj pokazuje
po prostu na czerwono godzinę (zazwyczaj – nieaktualną). Jednak w pewien marcowy
poniedziałek na jeden dzień wszystko się zmieniło... Wyświetlacz nie tylko nabrał
kolorów, ale i postanowił przemówić w języku angielskim. Na zdjęciach prezentujemy
tylko część radosnej twórczości wyświetlacza. Ze względu na wiecznie zatłoczone
parkingi przy urzędzie, nam najbardziej spodobał się komunikat „Don’t drink & drive”.

mo ni to ru je my radnych

>> Kil lion Mu ny a ma:

„Czar ny koń”
nie lu bi czarnowidztwa

>> Sa mo rząd to dla mnie... miej sce, gdzie po dej mu je się waż -
ne de cy zje ma ją ce na ce lu przy spie sze nie roz wo ju re gio nu.

>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy ła się... żo na, któ ra naj mniej wie rzy ła w to, że „czar -
ny koń” mo że wejść do sa mo rzą du ze wzglę du na ste re o ty -
po we my śle nie Po la ków.

>> Od kie dy zo sta łem rad nym... po zna łem wie lu war to ścio -
wych i kom pe ten tnych lu dzi pra cu ją cych w sa mo rzą dzie.

>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku... prze glą dam
ma te ria ły, aby móc świa do mie uczest ni czyć w ob ra dach.

>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu ży mnie... „czar no -
widz two”. 

>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy...za wszel ką ce nę szu ka ją „dziu -
ry w ca łym”.

>> Kie dy do sta łem ja ko rad ny lap top... to ul ży ło mi, że nie
bę dę mu siał dźwi gać sto sów pa pie rów na każ dą se sję czy po -
sie dze nia ko mi sji. 

>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy dał bym
na... pro mo cję wo je wódz twa na are nie mię dzy na ro do wej
oraz roz wój ma łych i śred nich przed się biorstw w ce lu stwo -
rze nia do dat ko wych miejsc pra cy dla mło dych. 

>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że... są do bry -
mi gos po da rza mi, dla te go na pew no prze trwa ją obec ny glo -
bal ny kry zys gos po dar czy. 

>> Miesz kam w ma łej miej sco wo ści Kar cze wo w po wie cie gro -
dzi skim i dla te go... jesz cze do nie daw na ki bi co wa łem Groc -
li no wi Dy sko bo lii.

>> Mo ja pa sja to... pod ró że.
>> Mo im hob by ni gdy nie mog ła by być... ja zda fi gu ro wa na

lo dzie. 
>> Słu cham... wy bor ców, żo ny i do brej mu zy ki.
>> Czy tam... bio gra fie i wspom nie nia wiel kich lu dzi, głów nie

po li ty ków i przy wód ców, ta kich jak: R. Re a gan, B. Clin ton czy
N. Man de la.

>> Oglą dam... pro gra my pu bli cy stycz ne i Li gę Mi strzów. 

Imię i na zwi sko: Kil lion Mu ny a ma
Da ta i miej sce uro dze nia: 10 lip ca 1961 r. Ma ka la, Za mbia
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: Ka te dra Ban ko wo ści Uni -
wersytetu Eko no micz ne go w Po zna niu, na u czy ciel aka de mic ki
Wy bra ny do sej mi ku z li sty PO, w okrę gu nr 6
Licz ba gło sów: 4154
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zma lo wa ne

Rad ny Ar ka diusz Chmie lew -
ski pod czas te go rocz nych war -
szta tów et no gra f icz nych
odbywających się w Do mu
Kul tu ry im. Zo fii Ur ba now -
skiej OSP w Ko wa lew ku
wpraw dzie jaj nie na ro bił, ale
co nie co zma lo wał. Je go pi san -
ka w ko pie sa mo rzą do wych
sko rup wy róż nia ła się we so -
ły mi wzo ra mi i kształ tem. Dla -
te go ob cho dzo no się z nią jak
z praw dzi wym ja jem i dla
usza no wa nia licz nych wa lo -
rów, jesz cze ciep łą, dłu go no -
szo no na bia łej ser wet ce. FO
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